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Policjanci zatrzymali kierującego bmw, który w piątek na Ursynowie potrącił stoją-
cą przed przejściem dla pieszych 13-letnią dziewczynkę. Mężczyzna dopuścił się ha-
niebnego czynu – zamiast udzielić pomocy poszkodowanej, najzwyczajniej uciekł z
miejsca wypadku. Na szczęście został już zatrzymany. Za spowodowanie wypadku
drogowego, którego następstwem są ciężkie obrażenia ciała oraz ucieczkę z miejsca
zdarzenia grozi mu nawet do 12 lat więzienia.

Jak ustalili policjanci, kierowca bordowego BMW jechał aleją KEN, chciał skręcić w ul. Telekiego.
Wpadł w poślizg i potrącił stojącą na chodniku 13-latkę. Uciekł z miejsca zdarzenia. Poszkodowana
– uczennica jednego z ursynowskich gimnazjów – z pękniętą czaszką trafiła do szpitala.

Policjanci natychmiast rozpoczęli poszukiwania kierującego bmw. Szybko ustalili numer rejestra-
cyjny pojazdu. Samochód był zarejestrowany poza województwem mazowieckim. Kolejnym kro-
kiem było ustalenie, kto prowadził pojazd, gdy doszło do wypadku. Funkcjonariusze potrzebowa-
li tylko 4 godzin, by to ustalić. Wytypowali 4 obywateli Ukrainy, którzy wcześniej poruszali się tym
samochodem. W drodze eliminacji wskazali dwóch mężczyzn, których doprowadzono do jed-
nostki policji. W trakcie czynności jeden z nich przyznał, że to on kierował bmw. Był trzeźwy. Zo-
stanie jednak dodatkowo poddany badaniu krwi, by sprawdzić, czy nie był pod wpływem środków
odurzających.

Pojazd, którym poruszał się zatrzymany, został zabezpieczony. Zostanie teraz poddany oględzinom.
Prawdopodobnie jutro zatrzymany zostanie przesłuchany i usłyszy zarzuty. Za spowodowanie wypad-
ku drogowego, którego skutkiem są ciężkie obrażenia ciała oraz ucieczkę z miejsca zdarzenia grozi
nawet do 12 lat pozbawienia wolności. L u K

Potrącił dziewczynkę i uciekł z miejsca zdarzenia!

Kolejny pirat drogowy na KEN

Radnym Naszego Ursynowa i PiS nie udało się
odwołać Teresy Jurczyńskiej-Owczarek z
funkcji przewodniczącej dzielnicowej Rady.

Adwersarze zarzucali jej karygodne zachowanie
wobec mieszkańców i niezrozumienie ich
potrzeb. Na sali obrad znaleźli się jednak przede
wszystkim obrońcy przewodniczącej, która
startowała wprawdzie w wyborach
samorządowych jako reprezentantka
ugrupowania Nasz Ursynów, ale po zdobyciu
mandatu zdecydowała się na przejście do
koalicji PO – IMU, która dzięki temu objęła
władzę. Stając w obronie Teresy
Jurczyńskiej-Owczarek, radny z ramienia
PO Tomasz Sieradz, stwierdził, że opozycyjne
obecnie ugrupowania NU i PiS nie mogą
pogodzić się z utratą władzy. NU był nawet za
tym, żeby na stanowisko przewodniczącego
Rady powołać kogokolwiek z rządzącej koalicji,
odwołując Teresę Jurczyńską-Owczarek. Ostatecznie
do odwołania nie doszło, bowiem koalicja stosunkiem
głosów 14:11 odrzuciła wniosek opozycji. 

Sesja Rady Ursynowa

Jurczyńska pozostaje przewodniczącą
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Drżącymi rękami otwierałem
kilka dni temu kopertę z ko-
respondencją Prokuratury

Rejonowej Warszawa-Mokotów,
opatrzoną sygnaturą akt: 6
Ds/902/2015. Bardziej oczekiwa-
łem bowiem tej korespondencji niż
listu miłosnego od ukochanej. O
kontakt osobisty upraszałem od li-
stopada samą panią prokurator
rejonową Małgorzatę Szeroczyń-
ską, licząc, że w reakcji na moje
gorące apele odezwie się do mnie
możliwie szybko – choć słowem.
No i – jak już mi się wydawało – ten
wielki dzień nareszcie nastąpił. A tu
masz babo placek! Ku memu głębo-
kiemu rozczarowaniu, pod adreso-
wanym do mnie listem nie podpi-
sała się bynajmniej pani Małgo-
rzata, tylko machnął jakiegoś kul-
fona jej zastępca Paweł Szpringer,
pozostawiając mnie w przedłuża-
jącej się tęsknocie za M. Ja bowiem
jestem jak ten bohater wiersza Ta-
deusza Żeleńskiego-Boya: 

„Kto poznał panią Stefanią, 
Ten wolał od innych pań ją /.../.

Takiej doznał dziwnej manii,
Że chciał tylko od Stefanii.”

I ja podobnie – chciałem odpo-
wiedzi na dręczące mnie tygo-
dniami pytania tylko od rejo-

nowej pani Małgorzaty, której sza-
nowny pan Paweł Szpringer w żad-
nym razie nie jest w stanie w moim

skołatanym życiu zastąpić. A to z
nader prostego powodu. Otóż
wszelkie próby skrytykowania
działalności jakichkolwiek insty-
tucji i urzędów mają sens, jeśli
oprócz wskazania niedociągnięć
lub błędów wymieni się konkret-
ną osobę za to odpowiedzialną – po
nazwisku. Inaczej – czekaj tatka
latka, nawet poczuwający się do
winy urzędnik lub funkcjonariusz
nie zechcą zareagować, udając, że
ich to nie dotyczy. Nic dziwnego
więc, że uparłem się na panią Sz.,
która jednak – wbrew moim za-
pałom – próbuje mnie zwyczajnie
olewać. Tymczasem nam się w re-
dakcji wydaje, że źle się dzieje – już
nie tyle w państwie duńskim, ile w
państwie pod prezydencją pani
Małgorzaty przy ulicy Wiktorskiej
91a. A powody owego zła zostały
wielokrotnie w „Passie” wyłuszczo-
ne piórem red. Tadeusza Porębskie-
go, który jako człek zasiedziały na
Mokotowie odkrył był, iż z własno-
ścią nieruchomości przy ul. Na-
rbutta 60 (o rzut beretem lub togą
od Wiktorskiej) ktoś usiłuje uczynić
przekręt. Tadeusz zdobył na to nie-
zbite dowody i natychmiast przed-
stawił je państwu prokuratorstwu,
biorącemu państwowe pieniądze
za pilnowanie ładu prawnego. 

K onsekwencją zawiadomie-
nia o możliwości popełnie-
nia przestępstwa, grożące-

go utratą majątku komunalnego
wartego ciężkie miliony złotych,
były policyjne przesłuchania, ja-
kim poddano i Tadeusza jako au-
tora demaskatorskiego reportażu,
i mnie – jako redaktora naczelne-
go „Passy”. Tadeusz – niczym
agent 007 – wyczaił, że legalność
ustanawiającego własność nieru-
chomości przy Narbutta 60 aktu
notarialnego, pochodzącego z
1947 roku, budzi poważne wąt-

pliwości, a na dodatek jeden z mo-
kotowskich urzędników obecnej
doby dopuścił się oczywistego fał-
szerstwa, zaświadczając, iż budy-
nek pod tym adresem postawio-
no przed wojną, podczas gdy po-
wstał on dopiero w 1955 roku, co
czyni istotną różnicę, jeśli chodzi o
ewentualne rozliczenie miasta z
próbującym odzyskać własność
podmiotem prywatnym. 

W toku coraz głębszych
analiz można było za-
uważyć, że dziwnym

trafem w postępowaniu reprywa-
tyzacyjnym błędy popełnili też
urzędnicy stołecznego Biura Go-
spodarki Nieruchomościami.

Przyparty do muru podczas audy-
cji w Radiu dla Ciebie zastępca
dyrektora BGN Jerzy Mrygoń nie
był w stanie odeprzeć zarzutów,
wił się jak piskorz i desperacko
próbował się tłumaczyć brakiem
bardzo Warszawie potrzebnej
ustawy reprywatyzacyjnej. Co
gorsza jednak, dochodzenie w
sprawie Narbutta 60, wszczęte
przez prokurator Agnieszkę Sur-
maczyńską-Kalinowską na sku-
tek formalnego zawiadomienia
autorstwa red. Porębskiego, zo-
stało już na wstępie umorzone
przez... sierżant sztabową Elwirę
Chodkiewicz z Komendy przy
Malczewskiego. 

J ak wyjaśnia wspomniany Pa-
weł Szpringer, „postanowie-
nie o umorzeniu dochodze-

nia w fazie in rem, wydane przez
sierż. szt. Elwirę Chodkiewicz /.../
nie podlegało zatwierdzeniu przez
prokuratora”. Od pana Szpringe-
ra dowiadujemy się również, iż:
„zażalenie z dnia 10.08.2015 r.,
złożone na postanowienie o umo-
rzeniu dochodzenia, Prokuratura
Rejonowa Warszawa Mokotów,
zgodnie z aktualnie obowiązują-
cymi przepisami, przesłała Policji
(celem zbadania czy spełnia ono
wymogi formalne i podjęcia decy-
zji co do jego dalszego biegu). Prze-
słanie zażalenia nastąpiło  w dniu

17.08.2015 r. Policja odmówiła je-
go przyjęcia /.../, skutkiem czego
Prokuratura nie miała podstaw,
by je rozpoznać.”

I dąc tokiem rozumowania auto-
ra powyższych słów, należy ro-
zumieć, że przepisy są tak skon-

struowane, iż prokuratura odbija
się od policji jak od ściany. I można
przypuszczać, że skoro kluczową
rolę w całym postępowaniu odegra-
ła dokonująca oceny prawnej sier-
żant sztabowa Elwira Chodkiewicz,
to i prokurator generalny Andrzej
Seremet, i obecny minister sprawie-
dliwości Zbigniew Ziobro mogą jej
co najwyżej naskoczyć. I wobec od-
krycia w niej takiego autorytetu
prawniczego warto byłoby poprosić
panią sierżant, żeby ostatecznie roz-
strzygnęła spory wokół Trybunału
Konstytucyjnego, a na jej werdykt
już nikomu nie przysługiwałoby za-
żalenie. Elwira locuta, causa finita
– można by rzec. 

T ak poza wszystkim, w reak-
cji na demaskatorskie wąt-
ki publikacji Tadeusza Po-

rębskiego – Paweł Szpringer infor-
muje, że „ w przedmiotowej spra-
wie” będąca żoną wiceburmistrza
Mokotowa „Prokurator Katarzy-
na Kalinowska-Rinas nie podej-
mowała jakichkolwiek czynności
procesowych”. A żeby „wyelimino-
wać zarzuty co do jej bezstronno-
ści” przeniesiono ją do działu nie
obejmującego „właściwością miej-
scową” spraw urzędu mokotow-
skiego. Tylko że przenosiny nastą-
piły dopiero w grudniu 2015 ro-
ku. No cóż, nie wiem, czy panu
Pawłowi smakuje musztarda po
obiedzie. Nam w „Passie” akurat
nie. Tym bardziej, jeśli już z daleka
coś śmierdzi.

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA

n a c z e l n y @ p a s s a . w a w . p l
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PPAASSSSAA:: RRuusszzaa aakkccjjaa „„ZZiimmaa ww mmiieeśścciiee””.. CCoo UUrrzząądd DDzziieell-
nniiccyy pprrzzyyggoottoowwaałł ddllaa uurrssyynnoowwsskkiieejj mmłłooddzziieeżżyy?? 

RROOBBEERRTT KKEEMMPPAA:: Na wstępie chciałbym podkreślić, że
w tym roku nie ma list rezerwowych. W dniu 22 stycznia
zakończyły się zapisy na akcję „Zima w Mieście” na Ursy-
nowie. Akcja od wielu lat cieszy się dużym zainteresowa-
niem – w tym roku złożono większą niż przewidywaliśmy
liczbę kart uczestników. Dzięki dodatkowemu zaangażo-
waniu środków ze strony Urzędu Dzielnicy wszyscy chęt-
ni, którzy zgłosili chęć uczestniczenia w akcji, zostali
uwzględnieni – zatrudniliśmy na czas akcji dodatkowych
nauczycieli. Z pewnością na popularność akcji wpływ
ma bogaty program, obejmujący liczne zajęcia sportowe
i kulturalne. Program został tak skonstruowany, aby każ-
dy uczestnik mógł w nim znaleźć coś interesującego dla
siebie. Co ważne, rodzice mają pewność, że powierzają
swoje pociechy wykwalifikowanej kadrze, która w cieka-
wy i konstruktywny sposób zapewni organizację czasu
wolnego ich dzieciom. 

CCoo kkoonnkkrreettnniiee zzoossttaanniiee ddzziieecciiaarrnnii zzaapprrooppoonnoowwaannee??
Tegoroczna akcja „Zima w mieście” obejmuje m. in. za-

jęcia na ściance wspinaczkowej organizowane w LXIII Li-
ceum Ogólnokształcącym im. Lajosa Kossutha . Podczas za-
jęć młodzież będzie mogła zapoznać się ze ścianą, sprzę-
tem do wspinaczki, zasadami asekuracji, węzłami i ich za-
stosowaniami, oraz oczywiście samą nauką wspinaczki. Na
wielbicieli sportów typowo zimowych czeka Lodowisko-Fi-
glowisko. Młodzież lubiąca taniec będzie mogła skorzystać
z zajęć prowadzonych w Szkole Tańca „Paso”. Ponadto w
ramach tegorocznej edycji organizowane będą zajęcia z gry
w piłkę, zajęcia ogólnorozwojowe, zajęcia na pływalni.

Dzięki temu, że oferta dzielnicy jest różnorodna – od-
powiada oczekiwaniom ursynowskiej młodzieży.  

UUzzuuppeełłnniieenniieemm zzaajjęęćć ssppoorrttoowwyycchh jjeesstt ooffeerrttaa kkuullttuu-
rraallnnaa ttoowwaarrzzyysszząąccaa aakkccjjii „„ZZiimmaa ww mmiieeśścciiee””.. CCoo oonnaa
oobbeejjmmuujjee??  

Stanowi otóż uzupełnienie podstawowej oferty progra-
mowej realizowanej w feryjnych punktach edukacyjnych
i obiektach sportowych na Ursynowie. Skierowana jest za-
równo do dzieci z grup zorganizowanych, jak i do indy-
widualnych uczestników. Została tak skonfigurowana,
zarówno tematycznie, jaki i terytorialnie, aby dzieci z
każdego punktu feryjnego mogły uczestniczyć w dodat-
kowych zajęciach o charakterze edukacji kulturalnej. W
spółdzielczych domach kultury i klubach przygotowa-
no warsztaty artystyczne: plastyczne, rzeźbiarskie, teatral-
ne oraz taneczne. W Domu Kultury SMB Imielin trady-
cyjnie ma bardzo ciekawą propozycję dla dzieci star-
szych i młodzieży – tygodniowe warsztaty rockowe. Za-
jęcia w grupach prowadzą specjalności, uczący gry, a sa-
me warsztaty skończą się wspólnym muzykowaniem.

DDoommyyśśllaamm ssiięę,, żżee ZZiimmaa ww MMiieeśścciiee nniiee oobbęęddzziiee ssiięę rróóww-
nniieeżż bbeezz kkiinnaa......

Oczywiście, w Multikinie odbędą się cztery seanse fil-
mowe z podziałem wiekowym – dwa dla dzieci młodszych
oraz dwa dla dzieci starszych. Seanse będą poprzedzone
krótkimi prelekcjami tematycznymi o charakterze eduka-
cji filmowej, obejmującymi m. in nawiązanie do tematy-
ki filmu oraz omówienie wykorzystanych technik i efek-
tów filmowych. Ponadto, po raz pierwszy dla zorganizo-
wanych grup zostały przygotowane warsztaty literackie,
realizowane w oparciu o znane lektury. Odbędą się w Klu-
boksięgarni dziecięcej Badet. Nowością są także warsz-
taty rękodzielnicze, które będą realizowanie w siedzibie
Fundacji „Kluboteka Dojrzałego Człowieka” przy ul. Lan-
ciego 13. 

CCzzyyllii ffeerriiee zziimmoowwee bbęęddąą ookkaazzjjąą ddoo zznnaakkoommiitteeggoo wwyyppoo-
cczzyynnkkuu ii rroozzrryywwkkii......

Tak właśnie. Wszystkim uczniom i ich rodzicom życzę
przede wszystkim śnieżnych ferii. A już po feriach za-
praszam 6-latki i ich rodziców na dni otwarte i lekcje po-
kazowe w ursynowskich szkołach podstawowych – szcze-
góły na stronie internetowej www.ursynow.pl . Szcze-
gólnie polecam i zapraszam na konferencję „6 -latek w
pierwszej klasie”, 27 lutego, w sobotę, w SP nr 81 przy ul.
Puszczyka 6 o godz. 11.00. W trakcie konferencji będzie
można spotkać się i porozmawiać z dr Aleksandrą Pio-
trowską – autorytetem w psychologii rozwojowej dziec-
ka, pracownikiem naukowym Uniwersytetu Warszaw-
skiego, oraz wysłuchać jej prelekcji o dojrzałości szkolnej
sześciolatków.

R o z m a w i a ł  R A F A Ł  K O S

Komentarz w sprawie budżetu i
planów inwestycyjnych dzielnicy
uzyskaliśmy od burmistrz Roberta
Kempy.

„Dzięki wytężonej pracy Zarządu Dzielni-
cy udało nam się pozyskać dodatkowe środ-
ki z miasta, plan budżetu na ten rok jest na-
prawdę imponujący, udało się przekroczyć
400 mln złotych, co jest powodem do dumy
i oznacza, że w stosunku do ostatniego ro-
ku odnotowaliśmy wzrost o 12,5%, oraz że
przez cały rok będziemy mieć ręce pełne ro-
boty. Oczywiście, gros tych pieniędzy prze-
znaczymy na potrzeby ursynowskiej edu-
kacji, ale ona jest dla nas najważniejsza. Mu-
simy dbać o to, aby dzieci uczyły się w do-
brych warunkach. Nie spoczywamy na lau-
rach i nadal staramy się o dodatkowe pienią-
dze. W ostatnich tygodniach otrzymaliśmy
informacje o przyznaniu nam 777 tys. zł na
kolejne prace w Parku przy Bażantarni. 

Zależy mi, aby nasza Dzielnica rozwija-
ła się jak najszybciej i zgodnie z oczekiwa-
niami mieszkańców. Priorytetem są inwe-
stycje. W 2015 roku na inwestycje wydali-
śmy około 30 mln złotych, to prawie dwa
razy więcej niż w 2014 roku. Jednak nie po-
wiedzieliśmy jeszcze ostatniego słowa. W

tym roku w planach na inwestycje mam
prawie 80 mln zł. W trakcie prac nad pla-
nem staraliśmy się podzielić wszystkie za-
dania równomiernie do potrzeb dzielnicy.
W tym roku najważniejsze będą placówki
edukacyjne: m. in. rozbudowa szkół pod-
stawowych oraz modernizacja i budowa
dróg, w tym  modernizacja ul. Rosoła, prze-
budowa ul. Baletowej. Te wydatki pochło-
ną około 75% środków. Jednak nie zapo-
mnieliśmy o kulturze i budownictwie ko-
munalnym. 

Zapewniam, że cały Zarząd Dzielnicy
dołoży wszelkich starań, aby plan budżetu
inwestycyjnego udało się zrealizować w
całości – powiada pełen optymizmu Ro-
bert Kempa. r k

Burmistrz Ursynowa Robert Kempa o Zimie w Mieście

Sportowo, filmowo, literacko
Ponad 400 mln dla Ursynowa 
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Jednym z projektów, jaki
wygrał ubiegłoroczne głoso-
wanie budżetu partycypa-
cyjnego, było wprowadze-
nie zmian organizacji ru-
chu na ulicy Cynamonowej. 

Dotychczas zmiany wprowa-
dzono na fragmencie od ulicy
Ciszewskiego do I. Gandhi, w
tym roku przyszedł czas na kolej-
ny fragment. Choć nie wszyscy
są przekonani do „rowerowej re-
wolucji”, taka była wola głosują-
cych i musimy ją wszyscy usza-
nować. Ważne jednak, że przy
tej okazji zostanie wprowadzo-
nych wiele zmian, o które apelo-
wali mieszkańcy tej okolicy.

Jedną z takich rzeczy było
przejście dla pieszych w okoli-
cach Cynamonowego Domu i
bazarku „Na Skraju”. Dziś wiele
osób idących na trasie ze stacji i
do stacji metra przechodzi tam
„na dziko”, powodując zagroże-
nie w ruchu drogowym. Ciężko
się jednak im dziwić, skoro naj-
bliższe przejście jest dopiero w
okolicach Tesco, czyli dobre
250m dalej. Dwukrotne poko-
nanie tej odległości to już pół ki-

lometra, co szczególnie dla osób
starszych może być realną uciąż-
liwością. O budowę nowego
przejścia apelowała m. in. Ini-
cjatywa Mieszkańców Ursyno-
wa, w imieniu której już rok te-
mu korespondowałem z Urzę-
dem Dzielnicy. Teraz to przejście
pojawiło się w projekcie zmian
na Cynamonowej, co jest na-
szym wspólnym sukcesem.

Drugą bardzo ważną zmianą,
o którą apelowali działacze IMU,
było umożliwienie skrętu w le-
wo kierowcom wyjeżdżającym z
uliczek w okolicach „Cynamono-
wego Domu.” Taka zmiana tak-
że znalazła się w nowym projek-
cie, co ułatwi życie mieszkańcom
zachodniej strony ul. Cynamo-
nowej. Ruch na tej ulicy jest na ty-
le spokojny, że nie powinno to
spowodować żadnych zatorów.

Wśród innych, ważnych
zmian jest między innymi stwo-
rzenie wysepek betonowych
przy przystankach dla pieszych,
które uniemożliwią wyprzedza-
nie autobusu obsługującego pa-
sażerów, a także montaż „sepa-
ratorów”(małych wysepek) przy

wyjazdach z uliczek osiedlo-
wych. Takie separatory unie-
możliwią nielegalne parkowa-
nie, które ogranicza widoczność
samochodów wyjeżdżających z
osiedla i stwarza zagrożenie dla
pieszych oraz kierowców.

Mam osobiście nadzieję, że po-
za tymi zmianami zostanie zre-
alizowana jeszcze jedna: doświe-
tlenie przejść dla pieszych. Za
sprawą mojego ubiegłorocznego
projektu dodatkowe lampy poja-
wią się nad przejściami na ul. Bel-
gradzkiej, Lanciego, Wąwozowej
oraz Stryjeńskich. Będę apelował
do władz dzielnicy o postawienie
kolejnych lamp właśnie na ulicy
Cynamonowej. Dodatkowe
oświetlanie znacznie zwiększa
bezpieczeństwo pieszych, szcze-
gólnie w okresie zimowym, gdy
już przed godziną 16 robi się ciem-
no. Konsekwentnie walczę o to
już od paru lat, a kolejne wypad-
ki drogowe na Ursynowie tylko
utwierdzają mnie w przekonaniu,
jak bardzo jest to potrzebne.

A n t o n i  P o m i a n o w s k i
P r e z e s  I n i c j a t y w y  

M i e s z k a ń c ó w  U r s y n o w a

Przejście dla pieszych, betonowe wysepki...

Będą zmiany na Cynamonowej
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Kompleks sanatoryjny SANVIT
w Iwoniczu-Zdroju położony jest
na malowniczym wzgórzu w
jednym z najpiękniejszych
uzdrowisk polskich. Najwięk-
szym bogactwem uzdrowiska są
wody mineralne o właściwo-
ściach leczniczych, wykorzysty-
wane w leczeniu przebywają-
cych tu kuracjuszy.

REHABILITACJA
W przepięknie usytuowanym Sanato-

rium SANVIT w Iwoniczu-Zdroju, dzięki
skutecznym terapiom opartym na zabie-
gach nowej generacji, wspomagamy re-
habilitację w chorobach ortopedycznych,
neurologicznych i reumatologicznych,
po urazach i kontuzjach. Specjalizujemy
się również w leczeniu kobiet po mastek-
tomii i chorych na stwardnienie rozsiane.

Doświadczona kadra lekarzy i tera-
peutów realizuje program rehabilitacji
oparty na specjalistycznych metodach,

m. in. McKenziego, PNF, NDT-Bobath,
terapii manualnej i kinesioterapingu.
Pomagamy w leczeniu cukrzycy i otyło-
ści. Nasi pacjenci wyjeżdżają od nas w
zdecydowanej większości szczuplejsi i z
lepszymi wynikami badań. 

Sanatorium SANVIT posiada własny
Zakład Przyrodoleczniczy. Dysponuje-
my salami do gimnastyki leczniczej (ki-
nezyterapii) indywidualnej i grupowej
oraz basenem do ćwiczeń leczniczych w
wodzie, w którym prowadzone są tak-
że zajęcia rekreacyjne.

Ponadto pacjenci mogą korzystać z
inhalacji solankowych, masaży, okła-
dów borowinowych, krioterapii, kąpie-
li leczniczych (m. in. siarkowych, boro-
winowych, solankowych). Wykonywa-
ny jest również szeroki zakres zabiegów
fizykalnych oraz światłoleczniczych. 

SPA
Łączymy aktywny wypoczynek z od-

nową biologiczną, czyli najzdrowszą

rekreacją. Oferowane przez nas for-
my aktywności, takie jak: nordic wal-
king, pływanie, fitness, pilates, aqua
aerobic, trening na siłowni, poprawia-
ją stan zdrowia. A przy okazji przy-
wracają kondycję, dobre samopoczu-
cie i radość życia.

Posiadamy kompleksowo wyposa-
żony salon kosmetyczno-fryzjerski
oferujący pełną gamę zabiegów pie-
lęgnacyjnych oraz masaże orientalne
(kamienie bazaltowe, bambusy,
stemple). 

ODPOCZYNEK
W naszym sanatorium – oprócz pro-

fesjonalnej rehabilitacji – znajdą Pań-
stwo spokój, miłą atmosferę i pomoc w
powrocie do pełni sił witalnych. 

Nasz ośrodek przystosowany jest
dla osób z ograniczeniami ruchowy-
mi. Posiadamy basen kryty z tajfu-
nem i hydromasażem, saunę, gabi-
nety masażu, sale gimnastyczne, si-

łownię, gabinet kosmetyczno-fryzj-
erski, kawiarnię-bar, ogród piwny, in-
ternet, WiFi. 

Polecamy zdrowe i smaczne posiłki,
z możliwością wyboru odpowiedniej
diety.

Zapraszamy do skorzystania z tur-
nusów rehabilitacyjnych 

– tygodniowy pobyt z dwoma zabie-
gami i pełnym wyżywieniem już od
875 zł. 

Sanatorium „Sanvit” jest również or-
ganizatorem i realizatorem dwutygo-
dniowych turnusów z dofinansowa-
niem PFRON.

W dolinie Iwonickiego Potoku, wśród
jodłowo-bukowych lasów czeka na Pań-
stwa Sanatorium SANVIT, do którego
wraca chętnie każdy, kto choć raz sko-
rzystał z dobrodziejstw kuracji w na-
szym obiekcie.

S E R D E C Z N I E  Z A P R A S Z A M Y

By móc cieszyć się zdrowiem...
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Przedstawiamy niektóre bulwersujące szczegóły gwałtownej reprywatyzacji w Warszawie, dziwiąc się zachowaniom urzędników i prokuratorów

Kto na Mokotowie nie może spać spokojnie...
O braku w Polsce ustawy reprywatyzacyjnej
i wynikających z tego faktu fatalnych skut-
kach dla obywateli pisaliśmy na naszych ła-
mach wielokrotnie i nie zamierzamy spaso-
wać. Temat ten należy drążyć do skutku, po-
nieważ dotyczy kilku milionów Polaków za-
grożonych wyrzuceniem na bruk. Zwłasz-
cza w Warszawie, gdzie są roszczenia nawet
do działki pod Stadionem Narodowym.

Tylko na Mokotowie roszczeniami objętych
jest ponad 350 budynków mieszkalnych.
Roszczenia w stosunku do obiektów uży-

teczności publicznej (szkoły, boiska szkolne, szpi-
tale, przychodnie zdrowia, itp.) to odrębny temat.
Poniżej przedstawiamy wykaz nieruchomości znaj-
dujących się w zasobach mokotowskiego ZGN, o
zwrot których ubiegają się rzeczywiści spadkobier-
cy byłych właścicieli, jak również kombinatorzy ma-
sowo skupujący za grosze roszczenia i dzięki do-
brym “układom” w urzędzie oraz braku hamulca w
postaci ustawy reprywatyzacyjnej zarabiający na
tym procederze miliony. O zwrot ubiega się rów-
nież spora grupa oszustów, którzy starają się osią-
gnąć cel przedstawiając sporządzone podczas woj-
ny fałszywe, bądź mocno podejrzane akty notarial-
ne kupna - sprzedaży. W tak podejrzanych okolicz-
nościach zwrócono w stolicy wiele nieruchomości,
m. in. atrakcyjną kamienicą przy ul. Noakowskiego
16, w której udziały miała najbliższa rodzina prezy-
dent Warszawy - Andrzej, Janusz i Dominika Walt-
zowie. Sprawa bulwersowała swego czasu opinię
publiczną, ale z czasem została zapomniana. Warto
ją w skrócie przypomnieć, ponieważ historia ta jest
wyjątkowo pouczająca.

Właścicielami wybudowanej w 1910 r. ka-
mienicy przy ul. Noakowskiego 16 byli Ży-
dzi - Szlomo Oppenheim, Pessa Regire-

rowa, Artur Regirer i Hirsz Freudenberg. Podczas dru-
giej wojny światowej zostali wywiezieni z warszawskie-
go getta prawdopodobnie do Treblinki i tam zgładze-
ni. W 1945 r. niejaki Leon Kalinowski przedstawił w
urzędzie antydatowane na sierpień 1939 r., jak się po
latach okazało, pełnomocnictwo do swobodnego dys-
ponowania kamienicą. Kalinowski miał wspólników -
Leszka Wiśniewskiego i Jana Wierzbickiego. Cwane
trio sfałszowało nie tylko pełnomocnictwo. Korzysta-
jąc z powojennego bałaganu dopuściło się również
fałszerstwa aktów notarialnych i wypisów. Kilka mie-
sięcy po ustaniu działań wojennych w zniszczonej do
cna stolicy nie było to zadanie trudne. 

J uż w grudniu 1945 r. Kalinowski za milion
złotych sprzedał kamienicę Romanowi Kęp-
skiemu i Zygmuntowi Szczechowiczowi.

Może dlatego, iż wyszło na jaw, że żona Szlomo Op-
penheima przeżyła wojnę i rozpoczęła starania o
zwrot należących do jej rodziny nieruchomości - w
tym kamienicy przy Noakowskiego 16 - wpisując
roszczenia do poszczególnych ksiąg wieczystych.
Kalinowskiego, Wierzbickiego i Wiśniewskiego
aresztowano za fałszowanie dokumentów i skaza-
no na pobyt w więzieniu. Kalinowski, któremu
udowodniono wiele innych oszustw, trafił za krat-
ki na kilkanaście lat. Prezydium Rady Narodowej
miasta stołecznego Warszawy wszczęło postępowa-
nie mające na celu unieważnienie aktów sprzeda-
ży - kupna kamienic przy Noakowskiego 10, 12 i 16.
Zostało ona jednak zawieszone, ponieważ na mo-
cy tzw. dekretów bierutowskich wspomniane nie-
ruchomości przejęła wpierw gmina Warszawa, a
następnie skarb państwa. 

R oman Kępski, wuj Andrzeja Waltza, męża
obecnej prezydent Warszawy, wszczął w
1997 r. starania o zwrot kamienicy przy ul.

Noakowskiego 16, choć był uczestnikiem kilku
postępowań, w których podważano
legalność sprzedaży tej nierucho-
mości, w związku z czym
musiał wiedzieć, iż cała
sprawa na kilometr
pachnie oszu-
stwem. Dowody
na to można
było znaleźć
m. in. w ak-

tach policji II RP
i milicji w PRL. Tak
się jakoś stało, że
właśnie w tej sprawie
decyzyjni urzędnicy sto-
łecznego ratusza, SKO oraz kil-
ku innych państwowych instytucji
nagle oślepli, ogłuchli i stali się wyjątkowo
pracowici, wydając w ciągu zaledwie 6 lat trzy kluczo-
we decyzje, które umożliwiły Romanowi Kępskiemu
odzyskanie kamienicy. Tak łaskawie nie został po-
traktowany Tadeusz Koss, niekwestionowany właści-
ciel kilku tysięcy metrów kwadratowych w Śródmie-
ściu, przez 14 lat walczył z władzami Warszawy o
zwrot rodzinnej nieruchomości. Miał korzystny wyrok
Naczelnego Sądu Administracyjnego, mimo to przez
osiem lat czekał na wznowienie sprawy w mieście. Do
tego doszedł wyrok Europejskiego Trybunału Praw

Człowieka w Strasburgu uznający Kossa za poszkodo-
wanego. Historia jego starań o zwrot nieruchomości
liczy 1480 stron korespondencji, odwołań, protestów,

a teczki są wysokie na 1,5 metra.   

Nagabywany przez
media małżonek
urzędującej prezy-

dent miasta tłumaczył
się, że sprawa jest mu

znana od 2002 r.,
zajmowali się

nią w jego
imieniu ad-

wokaci,

ponieważ pra-
wa spadkowe do

kamienicy przy No-
akowskiego 16 miało

kilkanaście osób z różnych
rodzin. Adwokaci badali zgod-

ność dokumentów i decyzji admi-
nistracyjnych, a nie historię kamienicy. I

tu jest clou całej sprawy - bada się wyłącznie decyzje
administracyjne, natomiast historia nieruchomości
oraz wiarygodność przedstawianych dokumentów
w ogóle urzędników nie interesuje. Podobnie jest z
prokuratorami, którzy masowo umarzają postępo-
wania wszczynane z doniesień obywateli o możliwo-
ści popełnienia przestępstwa. 

T ak jest chociażby z bulwersującą decyzją
BGN z maja 2014 r. o zwrocie (przekazaniu
w użytkowanie wieczyste) gruntu pod wy-

budowaną w 1955 r. kamienicą przy ul. Narbutta
60. Decyzję wydano m. in. na podstawie sporządzo-
nego w 1947 r. w mocno  podejrzanych okoliczno-
ściach (poza kancelarią, w suterenie zrujnowanego
budynku Narbutta 58) aktu notarialnego. Urzędni-
cy BGN nie zadali sobie nawet trudu, aby pofatygo-
wać się do Archiwum Akt Dawnych w Milanówku.
Zastępca dyrektora BGN Jerzy Mrygoń podpisał de-
cyzję nie mając w aktach sprawy kserokopii ORYGI-
NAŁU aktu notarialnego, lecz jedynie kserokopię
WYPISU, którego treść w kilku punktach różni się od
treści zawartej w oryginale. W studio Radia dla Cie-
bie Mrygoń zapewniał, że jego biuro dysponuje jed-
nak kserokopią oryginału aktu notarialnego, ale wi-
zyta jednego z mieszkańców budynku przy Narbut-
ta 60 w Archiwum Akt Dawnych w Milanówku zada-
je kłam temu twierdzeniu. Mieszkaniec nie znalazł
tam śladu w książce wpisów, który świadczyłby o
tym, że ktokolwiek z BGN kiedykolwiek zapozna-
wał się z oryginałem. 

J eśli do sprawy Narbutta 60 doda się kolejne
fakty - całkowite wyremontowanie budynku
za pieniądze z budżetu dzielnicy Mokotów

(mimo wiedzy tamtejszych urzędników, że od 1999
r. jest roszczenie), sporządzony na zlecenie BGN
operat szacunkowy wyceniający 1 metr kwadrato-
wy powierzchni mieszkania w tak atrakcyjnej loka-
lizacji na 1880 złotych (!), jak również wystawienie
w urzędzie przy Rakowieckiej fałszywego doku-
mentu o wybudowaniu budynku przed 1945 r. -
sprawa nabiera rumieńców i powinna stać się przed-
miotem zainteresowania miejscowej prokuratury.
Niestety. “Urzędnicy dzielnicy Mokotów nie przekro-
czyli uprawnień w sprawie sprzedaży budynku przy
ul. Narbutta 60 spadkobiercom byłych właścicieli
oraz udzielenia im pełnomocnictwa do reprezento-
wania m. st. Warszawy w tamtejszej wspólnocie
mieszkaniowej” - takie postanowienie wydała w
dniu 2 października ubiegłego roku mokotowska
prokurator Katarzyna Kalinowska-Rinas, umarza-
jąc tym samym śledztwo 6 Ds. 235/15/IV w sprawie
z art. 231 kk. Nie byłoby w tym nic wyjątkowego,
gdyby nie fakt, że pani prokurator w tym samym
dniu, czyli 2 października br., “podjęła na nowo
postępowanie 6 Ds. 235/15/IV, a podjęte postępo-
wanie zarejestrowała w repertorium 6 Ds.
1523/15/IV”.

Prawna ekwilibrystyka przedstawicielki moko-
towskich organów ścigania do dnia dzisiejsze-
go nie jest dla nas zrozumiała, choć nasz na-

czelny z wykształcenia jest prawnikiem. Wiszące od
2 października pytania brzmią: którą czynność pani
prokurator Rinas wykonała jako pierwszą w tym
dniu? Czy umorzyła śledztwo stosownym postanowie-
niem, a chwilę później podjęła je na nowo i ono się to-
czy? Czy też wpierw podjęła na nowo postępowanie,
aby je natychmiast umorzyć? I pytanie drugie: co
miała na myśli aż tak komplikując chyba niezbyt skom-
plikowaną prawniczą kwestię? Może któryś z naszych
czytelników (emerytowany sędzia lub prokurator)
będzie w stanie udzielić nam odpowiedzi? Gwaran-
tujemy dyskrecję. 

J edno jest pewne: prokurator Rinas badała
sprawę dotyczącą pracowników służbowo
podległych jej małżonkowi, wiceburmistrzo-

wi Mokotowa Krzysztofowi Rinasowi. Pan wicebur-
mistrz nadzoruje m. in. wydziały nieruchomości i
obrotu nieruchomościami, współpracuje również z
delegaturą BGN na Mokotowie (to tam  wyproduko-
wano w 2006 r. urzędowy dokument poświadczają-

cy nieprawdę). Pani prokurator Rinas powinna więc
sama wyłączyć się z postępowania, aby uniknąć
ewentualnych zarzutów o konflikt interesów. Nie
zrobiła tego. Co robili zwierzchnicy pani prokura-
tor? Nic, choć art. 44b. 1. ustawy o prokuraturze po-
wiada: “Właściwy prokurator okręgowy prowadzi
dla każdego prokuratora prokuratury rejonowej i
okręgowej osobny wykaz służbowy zawierający pod-
stawowe dane dotyczące jego stosunków służbo-
wych i OSOBISTYCH w zakresie mającym wpływ
na pełnienie urzędu prokuratora”. 

K ilka dni temu otrzymaliśmy wreszcie z pro-
kuratury rejonowej na Mokotowie odpo-
wiedzi na pytania zadane w listopadzie w

trybie ustawy Prawo Prasowe. Pan Paweł Szpringer,
zastępca prokuratora rejonowego, pisze m. in.: “Nad-
to informuję, że w przedmiotowej sprawie (fałszywe-
go dokumentu wystawionego w urzędzie dzielnicy
Mokotów - przyp. TP) prokurator Katarzyna Kali-
nowska-Rinas nie podejmowała jakichkolwiek czyn-
ności procesowych. By wyeliminować zarzuty o jej
bezstronności w sprawach dotyczących Urzędu Dziel-
nicy Mokotów, została ona w grudniu 2015 r. prze-
niesiona do pełnienia obowiązków w Dziale 5Ds (nie
obejmującym swą właściwością miejscową spraw te-
go Urzędu)”. Można by rzec - rychło w czas, prawdo-
podobnie z dniem 31 grudnia, a więc ledwie 3 tygo-
dnie wstecz i dopiero po serii publikacji prasowych
formułujących konkretne zarzuty. Ciekawy jest tak-
że inny fragment pisma prokuratora Szpringera:
“Prokuratura Rejonowa Warszawa - Mokotów nie
miała obowiązku odnoszenia się do krytyki zawartej
w artykule prasowym... i innych”. Może obowiązku
prawnego faktycznie nie miała, ale społeczny na
pewno. Nie do przyjęcia jest bowiem teza, że prasa
krytykuje działania prokuratury przedstawiając na to
fakty i dowody, a ten powołany do strzeżenia prawa
urząd lekce sobie waży prasową krytykę.

Wdniu przesyłania niniejszego tekstu do
druku w Sejmie rozpoczyna się debata
nad nowelizacją ustawy o prokuraturze.

Wprowadzenie noweli jest konieczne, bowiem prak-
tyka dowodzi, iż polscy prokuratorzy są poza jakąkol-
wiek kontrolą i przez ostanie 25 lat wykreowali się na
tzw. święte krowy - bezkarne, nie reagujące na kryty-
kę, nie ponoszące żadnej odpowiedzialności za popeł-
nione błędy, często skutkujące ludzkimi tragediami.
Taki stan rzeczy nie może dalej trwać. Nie sposób
nadal tolerować zjawiska w rodzaju “prokuratura nie
miała obowiązku odnoszenia się do krytyki zawartej
w artykule prasowym... i innych”. Prokurator ma
strzec praworządności w państwie, powinien nie-
zwłocznie reagować na prasowe sygnały i rzetelnie je
badać. Ma do dyspozycji ustawowe narzędzia nie-
zbędne do wykonywania takich zadań. W sprawach
Noakowskiego 16 i Narbutta 60 należało przede
wszystkim zbadać autentyczność aktów notarialnych
(pełnomocnictwa) będących podstawą roszczeń. Nie
zrobiono tego. Nie zadano również władzom Moko-
towa prostego pytania: co było powodem, że mimo ist-
niejącego od 1999 r. roszczenia do nieruchomości
Narbutta 60 urząd przeznaczył prawie ćwierć milio-
na publicznych pieniędzy na modernizację tej kamie-
nicy? Takie postępowanie ociera się o niegospodar-
ność, a to jest przestępstwo. 

D owody wskazują na to, że w mokotow-
skim urzędzie jest osoba (osoby) na wy-
sokim szczeblu dążące do tego, aby zro-

bić dobrze spadkobiercom byłych właścicieli nieru-
chomości Narbutta 60. Ktoś chyba wszystko staran-

nie zaplanował i przygotował. Wpierw do zarządu
wspólnoty powołano... trzy osoby ubiegające się o
zwrot tej nieruchomości, mimo że nigdy tam nie
mieszkały i nie mieszkają. Będąc w zarządzie, za-
interesowani podejmowali, co zrozumiałe, kolejne
kosztowne uchwały w przedmiocie modernizacji
budynku, który mieli wkrótce przejąć. Wyremon-
towano m. in. klatkę schodową i elewację budyn-
ku, wymieniono stolarkę okienną i drzwi wejścio-
we. Dzielnica bez szemrania łożyła publiczne pie-
niądze na modernizację obiektu, który wkrótce
miał przejść w prywatne ręce, choć w innych dziel-
nicach obowiązuje zasada, że w budynkach obję-
tym roszczeniami dokonuje się wyłącznie bieżą-
cych napraw, a nie remontów i modernizacji. Przy-
kładem może być kamienica przy Okrzei 28 (foto).
Tymczasem na Mokotowie pozyskano rzeczoznaw-
cę majątkowego, który wycenił 1 metr kwadratowy
mieszkania w kompleksowo wyremontowanym
kameralnym budynku przy Narbutta 60, w jednej
z najbardziej pożądanych lokalizacji w Warszawie,
na... 1880 zł! 

Passie udało się zablokować sprzedaż za gro-
sze 10 mieszkań komunalnych, ale na po-
moc prokuratury nie mogliśmy liczyć. Do-

chodzenie w sprawie ewidentnego przestępstwa, po-
legającego na poświadczeniu nieprawdy w doku-
mencie urzędowym zostało błyskawicznie umorzone.
To, co dzieje się w sprawie nieruchomości Narbutta 60,
godzi w poczucie społecznej sprawiedliwości nie tyl-
ko dziennikarzy “Passy” i wywołuje głębokie oburze-
nie. Nie odpuścimy tej sprawy, dopóki nie zostanie zle-
cone zbadanie aktu notarialnego z 1947 r. pod kątem
jego autentyczności. Dopilnujemy też, aby w przy-
padku, gdy owa autentyczność zostanie jednak po-
twierdzona, miasto nie oddało 10 mieszkań komunal-
nych za przysłowiową czapkę gruszek. Każdy operat
szacunkowy określający cenę metra kwadratowego lo-
kalu poniżej 7000 złotych zostanie przez nas podwa-
żony. Skąd podana wartość? To bardzo proste – z
analizy cen w aktualnych ogłoszeniach o kupnie -
sprzedaży mieszkań w tym rejonie. Będziemy pilno-
wać publicznego majątku i bronić interesu mieszkań-
ców budynku.

O dnosząc się do tytułu tej publikacji - “Kto
na Mokotowie nie może spać spokojnie”,
informujemy, że na spokojny sen nie mo-

że liczyć kilkanaście tysięcy mokotowian zamieszka-
łych w budynkach objętych roszczeniami. Dopóki
Sejm nie uchwali ustawy reprywatyzacyjnej, regu-
lującej kompromisowo skutki tzw. dekretu Bieruta,
ludzie ci będą siedzieć na przysłowiowej bombie,
nie wiedząc, co wydarzy się jutro. Miejmy nadzieję,
że nowa władza ustawowo ukróci zwrotową gang-
sterkę, zapobiegając tym samym wyrzucaniu dzie-
ci ze szkół i przedszkoli, pacjentów z przychodni
zdrowia, a lokatorów z mieszkań, które często zaj-
mują od ponad pół wieku. Bo w Warszawie akurat
gwałtowną zmianę stosunków własnościowych wy-
musiła nie tyle komunistyczna władza, ile druga
wojna światowa, która w jeszcze większym stopniu
odebrała własność obywatelom Rzeczypospolitej za
Bugiem. W latach 1939-1945 warszawiacy bodaj
najdzielniej w skali całej Europy walczyli z niemiec-
kim najeźdźcą, a podczas okupacji byli masowo wy-
rzucani z mieszkań przez hitlerowskich zbrodniarzy.
Któż mógł się spodziewać, że kiedyś to samo będzie
czynić legalna polska władza, jawnie sprzyjająca
wydrwigroszom?

Ta d e u s z  P o r ę b s k i   
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Nie trzeba być szczególnie bystrym obserwatorem, by zauważyć, że Unia
Europejska nie jest tą samą organizacją, do której tak ochoczo większość
z nas, Polaków przystąpiła. Nasz akces w dużej mierze był podyktowany

tym, że jako obywatele kraju zniewolonego od dziesięcioleci przez sowiecki impe-
rializm widzieliśmy w Unii Europejskiej kontynuację tych wartości, które zadecydo-
wały o rozwoju Europy i jej sukcesie politycznym, historycznym, gospodarczym i kulturowym. 

Europa, której częścią jesteśmy, czy ktoś tego chce, czy nie - zawdzięcza swoją tożsamość chrze-
ścijaństwu, wokół którego stworzyła jednorodny system wartości. Pomimo krwawych kart w swej
historii udało jej się przetrwać i utrzymać wysoką pozycję pośród najważniejszych “graczy” współ-
czesnego świata. Można bez obawy zaryzykować twierdzenie, że była i jest w czołówce cywiliza-
cyjnej, nie ujmując oczywiście zasług innym ośrodkom, w Azji, w Afryce północnej i obydwu Ame-
rykach. Paradoksem jest, że chrześcijaństwo, które Europa narzucała raczkującej wówczas Polsce,
ponad tysiąc lat temu, właśnie u nas znalazło bezpieczną ostoję. Polacy w dużej mierze trwają przy
chrześcijańskich wartościach, mimo że w wielu krajach Europy są one wyszydzane i negowane. Głów-
nie przez lewacko-liberalną część tamtejszych “elit” i media. 

Czy Europa przetrwałaby najazdy muzułmanów, gdyby nie chrześcijaństwo? Gdyby nie była
zjednoczona wokół wspólnych wartości, wspólnoty kulturowej i dziedzictwa płynącego z cywiliza-
cjami starożytnej Grecji, Konstantynopola, Rzymu?

Czy Charles Martel znany jako Karol Młot powstrzymałby saracenów maszerujących pod wodzą
Abdula Rahmana na państwo Franków? Zatrzymał ich i pokonał w słynnej bitwie pod Poitiers. Tam
też przylgnął do niego przydomek Młot i to bynajmniej nie z powodu braku ogłady, czy niedostat-
ków intelektu. Przeciwnie. Okazał się zdolnym dowódcą. Niczym młot rozbił muzułmańską nawa-
łę. Jego dzieło kontynuował wnuk - Karol Wielki. 

Swoje cegiełki do historii Europy dokładali również przywódcy i królowie polscy. Wystarczy przy-
pomnieć późniejszy o kilka wieków (1683) sukces odniesiony przez Jana III Sobieskiego oraz wojska
niemieckie i austriackie w bitwie z Turkami oblegającymi Wiedeń. Abstrahując od politycznych korzy-
ści z tego zwycięstwa, trzeba powiedzieć, że była to obrona zjednoczonej, chrześcijańskiej Europy przed
napaścią Imperium Osmańskiego (pod wodzą wezyra Kara Mustafy) zakończona klęską Turków.

Czy dzisiejsi architekci europejskiego
ładu mają świadomość tych wartości, któ-
re legły u podstaw dzisiejszej Europy? 

Pouczanie i połajanki ze strony unij-
nych oficjeli: Donalda Tuska, Martina
Schulza, Günthera Oettingera, Guya Ver-
hofstadta i Jeana-Claude’a Junckersa pod
adresem Polaków - spadkobierców naro-
du, który jako pierwszy w Europie zdobył
się na najbardziej postępową, demokra-

tyczną konstytucję, wymaga przypomnienia tym panom, że wiedza to cenna rzecz i warto wrócić do
szkoły, aby z jej dobrodziejstw skorzystać. Przez całe wieki w Rzeczpospolitej wielu narodów znaj-
dowali schronienie uchodźcy z “oświeconej” Europy i Rosji uciekający przed prześladowaniami. 

Równie wymowny jest fakt, że w czasie, gdy uchwalano naszą konstytucję, we Francji spod nowo-
czesnego na owe czasy urządzenia - gilotyny spadały głowy rojalistów. Toczyły się ku uciesze gawiedzi. 

Jak wiadomo, Konstytucja 3 maja (1791) wywołała wśród europejskich mocarstw podobne reakcje, co
ostatnie demokratyczne wybory w Polsce, zarówno prezydenckie, jak i do parlamentu. Wcześniej skutko-
wało to zawiązaniem konfederacji targowickiej i trzecim rozbiorem Polski (1795). Czym zakończy się obec-
ny jazgot środowisk nieprzychylnych Polsce, polityków i mediów, głównie niemieckich? Czy przyniesie zwy-
cięstwo zachciankom lewackich genderystów, korporacjom i obrastającemu sadłem tamtejszemu establi-
shmentowi? Czy spowoduje efekt odwrotny i nastąpi przebudzenie starej Europy? Zobaczymy. 

Narastająca fala emigrantów sprawia, że społeczeństwa zachodnie budzą się i przecierają oczy
ze zdumienia. Odkrywają, że świat odmalowywany i upiększany przez tamtejsze media, zwłaszcza
niemieckie, ma niewiele wspólnego z rzeczywistością. Ta skrada się do pogrążonej w letargu Eu-
ropy wielkimi krokami. Zbliża się niczym słynny las Birnam w “Makbecie” Williama Szekspira. Las
Birnam przybywa! Czy Europa w porę go dostrzeże, odwróci bieg historii? Czy to, co dzieje się w
wielu krajach europejskich, zwiastuje katastrofę starego kontynentu? Czy nawoływania chrześci-
jan i organizowanie specjalnych patroli, jak w Wielkiej Brytanii, mogą jeszcze odwrócić proces is-
lamizacji? Czy przywódcy unijni - zamiast zajmować się rzeczywistymi problemami, będą nadal wy-
myślać tematy zastępcze, jak urojone zagrożenia dla demokracji w naszym kraju? 

Próby utrącenia demokratycznie wybranego rządu mają na celu nie tylko zablokowanie zmian i
reform w Polsce. Mają też ukryć blady strach, który padł na europejskie “elity”. Wszystko wskazuje,
że po latach błogiego marazmu kraje unijne zaczynają dostrzegać potrzebę zmian także w samej Unii. 

Trzeba przyznać, że wielu tamtejszych polityków w mniej lub bardziej otwarty sposób wyraża po-
parcie dla zmian, które dokonują się w naszej ojczyźnie. Świadczy o tym dobitnie storpedowanie
przez większość parlamentarzystów europejskich antypolskiej batalii, czyli debaty w Zgromadze-
niu Parlamentarnym Rady Europy w Strasburgu. 

Zmiany wprowadzane na Węgrzech, a teraz również w Polsce, oznaczają realną możliwość wy-
rwania się spod dyktatu Niemiec. Są wskazówką dla pozostałych krajów unijnych. Mogą one pró-
bować wyjść spod od kurateli hegemona. W końcu Unia, do której przystępowały, zakładała part-
nerstwo, a nie narzucanie woli słabszym przez mocniejszych.

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Las Birnam przybywa

„Przez całe wieki w Rzecz-
pospolitej wielu narodów
znajdowali schronienie
uchodźcy z “oświeconej” 
Europy i Rosji uciekający
przed prześladowaniami”

Piórem Derkacza
Sławomir Szmal “Kasa”

bbrraammkkaarrzz rreepprreezzeennttaaccjjii PPoollsskkii 
ww ppiiłłccee rręęcczznneejj

Gdybym zapytał, jak nazywa się zwią-
zek, który patronuje w Polsce piłkarzom
ręcznym większość wymieniłaby Polski
Związek Piłki Ręcznej /PZPR/. Taka na-
zwa związku powstała w 1936 i była obo-
wiązującą do 1956 roku, gdy już istnia-
ła Polska Zjednoczona Partia Robotni-
cza /PZPR/. “Przewodnia siła narodu”
zagarnęła więc skrót “PZPR” in żeby nie
b yło nieporozumień, dała w zamian
szczypiornistom Związek Piłki Ręcznej w
Polsce /ZPRP/. Czasy się zmieniły i po
partii pozostały tylko wspomnienia, a w
niektórych domach, pamiątka w posta-
ci czerwonej książeczki z napisem
“PZPR”.  Mamy rok 2016. W 80. roczni-
cę powstania Polskiego Związku Piłki
Ręcznej, warto wrócić do historycznej
nazwy. Sukcesy, jakie odnoszą  nasi
szczypiorniści, oraz sympatia kibiców,
do tego zobowiązują!. 

J e r z y  D e r k a c z



1 1

Trzeba przyznać, że Toyota nie zwalnia tempa. Wciąż nowe roz-
wiązania techniczne, wersje oraz kolejne modele samochodów,
nieustannie podkreślają wiodącą pozycję, jaką japońska marka
zajmuje w globalnej motoryzacji. Nowe modele hybrydowe oraz
wciąż rosnące zainteresowanie nimi, również polskich klientów,
zdają się potwierdzać zasadność podjętego przez Toyotę kierun-
ku rozwoju.

W ostatnich dniach zostały opublikowane w Polsce ceny najnowszej RAV-ki.
To jasny znak, że już w najbliższym czasie zaczniemy coraz częściej oglądać najnowsze wciele-
nie terenowego bestsellera Toyoty na naszych ulicach. Na globalnym rynku RAV4 to jeden z naj-
lepiej sprzedających się pojazdów, tak popularnego w ostatnich latach segmentu SUV (sport uti-
lity vehicle - pojazd sportowo użytkowy). Powracając do tamtych lat i roku 1994, prezentacji pierw-
szej generacji modelu, symbol RAV4, tłumaczony był jako Recreational Active Vehicle with 4-Whe-
el Drive - pojazd do aktywnej rekreacji z napędem na cztery koła. Trudno nie mieć skojarzenia,
że nazwa całego segmentu - SUV, obecnie tak bardzo modnego i najszybciej się rozwijającego,
wywodzi się właśnie od nazwy RAV. Można pokusić się o podsumowanie, że niszowy niegdyś,
nowy model Toyoty, stał się obecnie modelem globalnym, rozpoznawalnym na każdym rynku!

Gdy w roku 1994. zadebiutowała pierwsza RAV-ka, pojazd pod każdym względem wyróż-
niał się spośród znanych ówcześnie, tradycyjnych samochodów terenowych. Największym
“zaskoczeniem” było kompaktowe, 3 drzwiowe, samonośne nadwozia o długości zaledwie 3695
mm. Samochód napędzany był stosunkowo niewielkim silnikiem o pojemności 2 l oraz posia-
dał niezależne zawieszenie wszystkich kół. Nowinką wśród aut terenowych była również do-
stępna od pierwszej generacji wersja w pełni elektryczna o oznaczeniu EV! Fenomen modelu
znakomicie pokazuje również dynamika wzrostu jego sprzedaży. W roku 1994., Toyota sprze-
dała 53 tysiące egzemplarzy modelu RAV4, rok później wynik się podwoił, a już w kolejnym,
potroił! Od tamtej pory sprzedaż systematycznie rośnie, a każda następna generacja bije rekor-
dy poprzedniej. Dostępny dotychczas model czwartej generacji oferowany był w aż w 170 kra-
jach! Cztery generacje uszczęśliwiły swoimi walorami łącznie ponad 6 milionów klientów na
całym świecie, z czego 1,5 miliona w samej Europie.

Wchodząca właśnie do sprzedaży najnowsza generacja modelu RAV4 piątej generacji, to oka-
zja do wprowadzenia najnowszych rozwiązań z dziedziny stylistyki, napędu, bezpieczeństwa
oraz wyposażenia. We wnętrzu pojawią się nowe, miękkie materiały wykończeniowe, po-
większony ekran systemu multimedialnego oraz kolorowy wyświetlacz komputera, umiej-

scowiony między zegarami. Na
wyposażeniu nowej RAV-ki zna-
lazły się też m. in. nowe reflekto-
ry w technologii “Full-LED”, wy-
korzystywanej przez światła do
jazdy dziennej, mijania oraz dro-
gowe, z funkcją automatyczne-
go przełączania. Nowością jest
też panoramiczna kamera “360
stopni”, monitorująca m. in.
martwe pole wokół samochodu
oraz podpowiadająca drogę wy-
jazdu do tyłu, co wyraźnie uła-
twia manewrowanie pojazdem.
W najnowszym wcieleniu best-
sellera Toyoty oferowany jest po-

nadto zaawansowany pakiet “Toyota Safety Sense”, najnowszej generacji, składający się w mo-
delu RAV4 z: układu ochrony przeciw zderzeniowej “Pre-Crash” wykrywającego pieszych,
ostrzegania o niezamierzonej zmianie pasa ruchu z funkcją powrotu na zadany tor, systemu
odczytywania znaków drogowych oraz aktywnego tempomatu. Użyteczną nowinką jest sys-
tem ostrzegania o ruchu poprzecznym z tyłu pojazdu.

Nabywcy modelu RAV4 piątej generacji będą mieli do wyboru dwa silniki, po jednym ben-
zynowym i wysokoprężnym. Oba o pojemności dwóch litrów, benzynowy o mocy 152 KM, ofe-
rowany z napędem na cztery koła oraz Diesel o mocy 143 KM, tylko z napędem na przednią
oś. Ciekawostką w gamie jest pozycjonowanie cen, gdzie niezależnie od rodzaju napędu, ce-
ny poszczególnych wersji są identyczne i zaczynają się od poziomu Active wycenionego na 108
900 zł. Z niewielkim opóźnieniem w stosunku do wersji z napędami konwencjonalnymi, do ofer-
ty dołączy wersja hybrydowa. Dla najbardziej zainteresowanych, pragnę podpowiedzieć, że w
ofercie salonów firmy “Toyota Chodzeń”, w Piasecznie, przy ulicy Puławskiej 52 oraz w War-
szawie, przy ul. Czerniakowskiej 102, dostępne są jeszcze ostatnie egzemplarze najnowszej ge-
neracji modelu z produkcji 2015 w ciekawej ofercie promocyjnej.

Miałem okazję jeździć wszystkimi dotychczasowymi generacjami modelu RAV4 i wszystkie
mile wspominam. Już nie mogę się doczekać wrażeń z prowadzenia najnowszego modelu, w
szczególności w ekologicznej i nowoczesnej wersji hybrydowej, do której przekonuję się coraz
bardziej, mając w pamięci wrażenia z jazd innymi hybrydowymi modelami Toyoty. Serdecz-
nie zapraszam wszystkich czytelników MOTO-PASSY do odwiedzenia salonów naszego sąsia-
da, firmy “Toyota Chodzeń” już w lutym.

M O T O W O J
m o t o @ p a s s a . w a w . p l

MOTO-PASSA � MOTO-PASSA
40 lat firmy Chodzeń...

RAV4 już po raz piąty
STRANGERS IN THE NIGHT 

piosenka z repertuaru Franka Sinatry 
z filmu A Man Could Get Killed
muzyka Berthold Kaempfert (1966)
słowa angielskie Charles Sigelton, Eddie Snyder 

Sami w taką noc, Dokoła ciemno.
Czuję dziwną moc, 
Gdy jesteś ze mną.
Sami w taką noc 

I tylko milion gwiazd.

Sami w taką noc, 
Wokoło pusto.

Pcha mnie jakaś moc 
Ku twoim ustom.
Sami w taką noc, 

Czy jest ktoś oprócz nas?

Sami w taką noc 
I milion gwiazd na niebie,

Niezbadana moc 
Stworzyła nas dla siebie,

Sami w taką noc, 
sami w taką noc,

Ty też siłę masz tajemną,
Jak najdłużej zostań ze mną.

Sami w taką noc, 
Wokoło cisza.

Znasz miłości moc? 
Kto o niej słyszał?
Sami w taką noc, 

Jedynie ja i ty.

Sami w taką noc, dokoła ciemno...

Sami w taką noc, 
Aż trudno w to uwierzyć!

Masz nade mną moc, 
Świat do nas dziś należy,

Sami w taką noc, sami w taką noc,
Taka noc się nie powtórzy,

Zostań ze mną jak najdłużej.

Sami w taką noc, wokoło cisza...

PADAM, PADAM
piosenka z repertuaru Edith Piaf
muzyka: Norbert Glanzberg (1940)słowa fran-

cuskie: Henri Contet 

11..
Ten walc mnie urzeka od lat,
Pociesza, gdy czegoś mi żal.
Paryski przynosi go wiatr,
Co krąży po placu Pigalle.

I płynie ten walc po Montmartrze,
Spotyka mnie tam, co za traf!
I znowu, jak kiedyś w teatrze

Na scenie się zjawia, wśród braw,
Yves Montand i Edith Piaf!

RReeffrreenn::
Padam, padam, padam,

Tę melodię od dziecka już znam.
Padam, padam, padam,

To dla ciebie ją śpiewam i gram.
Padam, padam, padam,

W tym zachwycie od dawna już trwam
Żeby wyżej, z Paryżem być sam na sam

Padam – powtarzam – padam.

22..
Ten walc mnie rozchmurza nie raz,

Gdy dni mam ponure i złe.
Zabiera mnie pod Montparnasse,

Porywa na Champs Elysees.
I włóczy się walc po Montmartrze,

Paryską ma lekkość i styl.
Ja słucham, podziwiam i patrzę,

Bo warto dla takich żyć chwil,
Tak, jak te, w Lapin Agile!

RReeffrreenn::
Padam, padam, padam,

Z tą piosenką przechadzam się tam,
Padam, padam, padam,

Gdzie Sekwana z katedrą Notre Dame.
Padam, padam, padam,

Po paryskich zaułkach z nią gnam.
Z wieży Eiffela najbliżej do nieba bram,

Padam – wciąż śpiewam – padam.

Dziś karnawałowo, żeby trochę odpocząć od polityki. Życząc Państwu
szampańskiej zabawy, chciałbym uczcić setną rocznicę urodzin dwoj-
ga piosenkarzy światowej sławy: Franka Sinatry (ur. 12 grudnia
1915) i Edith Piaf (ur. 19 grudnia 1915), prezentując swoje wersje tek-
stów, które napisałem do dwóch wielkich przebojów z ich repertuaru.

W o j t e k  D ą b r o w s k i

Lotnisko rozkręca gospodarkę
Każdych 100 pasażerów więcej odprawionych na lotnisku, to jedno
miejsce pracy w jego otoczeniu. W przypadku dużego lotniska ten
efekt jest większy, bo staje się ono ważnym centrum gospodarczym,
które zatrudnia tysiące ludzi bezpośrednio przy obsłudze podróż-
nych i samolotów, a także daje zatrudnienie dziesiątkom tysięcy
osób pracujących w firmach pośrednio związanych z lotniskiem. 

“Lotnisko nie jest wyłącznie obiektem infrastrukturalnym, ale także skupi-
skiem przedsiębiorstw, których działalność częściowo lub w całości związana jest z funkcjonowa-
niem portu lotniczego. Przedsiębiorstwa te zatrudniają pracowników i przyczyniają się do tworze-
nia PKB regionu” - czytamy w opracowaniu przygotowanym przez Uniwersytet Ekonomiczny w Po-
znaniu pod kierownictwem prof. dr. hab. Marka Rekowskiego. 

Autorzy badań wskazują, że port lotniczy - odprowadzając podatki - przyczynia się do zwiększe-
nia wpływów fiskalnych do budżetu. Natomiast firmy działające na terenie lub w obrębie lotniska,
dokonując zakupów towarów i usług, mają pośredni wpływ na wzrost produkcji i zatrudnienia u
swoich dostawców. 

“Wydatki osób zatrudnionych w podmiotach bezpośrednio i pośrednio związanych z funkcjo-
nowaniem portu lotniczego w sposób mnożnikowy stymulują konsumpcję w regionie, tym samym
przyczyniając się do wzrostu dochodów. Funkcjonowanie portu lotniczego generuje więc szereg
efektów, które odczuwane są zarówno przez bezpośrednich użytkowników transportu lotniczego,
jak i lokalną społeczność” - czytamy w opracowaniu. 

Z funkcjonowaniem warszawskiego lotniska  związanych jest dzisiaj ponad 220 firm zatrudnia-
jących około 20 tysięcy pracowników. Większość z nich to firmy małe i średnie zatrudniające do 49
osób. Zdaniem autorów opracowania poznańskiej uczelni jednakże, w przyszłości za tworzenie miejsc
pracy będą odpowiedzialne raczej firmy duże, zatrudniające ponad 25 tys. pracowników.

“Miejsca pracy, które są zależne od funkcjonowania portu lotniczego, to jeden z najważniejszych
wskaźników obrazujących gospodarcze znaczenie lotnisk. Pod uwagę brana jest nie tylko wielkość
zatrudnienia u operatora portu lotniczego, ale także miejsca pracy w liniach lotniczych, firmach
o typie działalności wspomagającej ruch lotniczy, w tym w służbach nadzoru i agencjach handlin-
gowych” - podkreśla zespół prof. Rekowskiego. Uczeni zwracają uwagę, że dodatkowe zatrudnie-
nie kreowane jest również przez placówki handlowe znajdujące się na terenie i w obrębie portu lot-
niczego (sklepy, bary, restauracje, oddziały banków, hotele, wypożyczalnie samochodów itp.) i cy-
wilny przemysł lotniczy .

Tu warto podkreślić, że w 2015 r., po otwarciu nowego terminalu w warszawskim porcie, powsta-
ło 160 nowych miejsc pracy - w usługach i służbach zapewnienia bezpieczeństwa pasażerów. Bie-
żący rok przyniesie kolejny wzrost zatrudnienia w otoczeniu portu. W 2017 r. zostanie otwarty luk-
susowy 5-gwiazdkowy, mogący przyjąć 400 gości hotel Renaissance, pracę znajdzie w nim co naj-
mniej 300 osób. 

A znaczenie Lotniska Chopina dla gospodarki Warszawy i Polski rośnie wraz ze wzrostem ruchu
lotniczego. W ciągu 2015 r. na Lotnisku Chopina obsłużona została rekordowa liczba 11,2 mln pasa-
żerów, czyli o blisko 6 procent więcej niż w 2014 r. Rośnie też ruch towarowy, który również wpływa
na utrzymanie poziomu i rozwój gospodarki Warszawy i Mazowsza. Miniony rok był najlepszy pod
tym względem w historii portu - odprawiono 58 tys. ton cargo, o 9 procent więcej niż w 2014 r. 

Naszemu lotnisku daleko jest jeszcze do europejskich gigantów: Frankfurtu, Londynu, czy Am-
sterdamu, ale przekroczenie 10 mln pasażerów plasuje warszawski port w grupie lotnisk średniej
wielkości, a rosnący ruch lotniczy w Polsce oraz szanse na rozwój narodowego przewoźnika dają
dobre perspektywy przyszłego wzrostu. 

W obecnym kształcie warszawski port jest w stanie obsłużyć nawet 26 mln pasażerów rocznie.
Miejsc pracy z roku na rok będzie więc przybywać. P r z e m y s ł a w  P r z y b y l s k i
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Polscy politycy nie mają tak twardego kręgosłupa jak premier Węgier Vik-
tor Orbán. W połowie stycznia 2012 r. Komisja Europejska wszczęła po-
stępowanie o naruszenie prawa UE. Oburzenie Brukseli wywołały m. in.

zmiany w konstytucji i zarządzaniu bankiem centralnym oraz planowane na sty-
czeń 2013 r. wprowadzenie na Węgrzech FTT (podatku od transakcji), który ma
zmusić sektor finansowy do poniesienia części kosztów węgierskiego kryzysu finansowego. Rząd
Węgier chciał, aby podatek objął wszystkie transakcje, w tym operacje prowadzone przez bank cen-
tralny. Orbán tak odniósł się do warunków stawianych przez UE i MFW w sprawie pomocy finan-
sowej dla jego kraju: “Lista żądań jest niezgodna z interesami naszego narodu. Nie zamierzamy prze-
prowadzać głębokich cięć budżetowych, zwłaszcza w szkolnictwie, opiece zdrowotnej i transpor-
cie publicznym. Nie będziemy zmniejszać zasiłków rodzinnych, podwyższać podatku dochodowe-
go i podatku od nieruchomości, zmniejszać emerytur, podnosić wieku emerytalnego”. Za tak moc-
ne słowa premierowi Węgier do dzisiaj nie spadł przysłowiowy włos z głowy, nikt też nie próbował
nałożyć sankcji ekonomicznych na ten kraj. 

Problem z tysiącami migrantów Orbán załatwił na swój, charakterystyczny dla niego, sposób. W
lipcu 2015 r. służby doniosły mu, że tylko przez 6 miesięcy na Węgry nielegalnie przedostało się z
Serbii ponad 75 tysięcy uchodźców. Premier Węgier nie jeździł do Brukseli pytać o pozwolenie. Wy-
szedł z prostego założenia - od zawsze nielegalne przekroczenie granicy jest przestępstwem, więc
nie można biernie przypatrywać się jak nieskończona ilość uchodźców ordynarnie depcze obowią-
zujące prawo, tym bardziej, że ponad 60 procent z nich to emigranci ekonomiczni. Na liczącej 175
kilometrów węgiersko - serbskiej granicy powstał wysoki na cztery metry mur. Inwestycja pochło-
nęła ponad 21 milionów euro. Jajogłowi z Brukseli zawyli z oburzenia, zarzucając Orbánowi co tyl-
ko można było wymyślić. Ten był jednak nieugięty, wydał stosowne oświadczenie i przestał reago-
wać nie tylko na zwykłe na połajanki, ale nawet na groźby. Dzisiaj nikt go już nie krytykuje. Ba, pre-
mier Węgier jest dyskretnie chwalony, że zdołał zastopować niekontrolowany przepływ ludzkiej ma-
sy przez granicę.

P ochwały wzmogły się, kiedy ostatnio ujawniono, że znany terrorysta Salah Abdeslam był
we wrześniu w Budapeszcie i pod dworcem Keleti zwerbował spośród tysięcy koczujących
tam migrantów dwóch bojowników, którzy 13 listopada wzięli udział w zamachach terro-

rystycznych w Paryżu. Orbán ma obecnie dodatkową ochronę, ponieważ istnieje uzasadniona
obawa, że terroryści mogliby wziąć na nim odwet za prowadzoną przez węgierski rząd politykę an-
tyimigracyjną. Kilka dni temu światowe media podały, że po raz szósty od czasu objęcia przez Orbána
władzy nastąpi zmiana węgierskiej konstytucji. Do ustawy zasadniczej ma zostać wpisany artykuł
o “stanie zagrożenia terrorystycznego”. Ów wpis wiąże się z przyjęciem stosownych poprawek w
ustawie o obronności kraju, które dadzą rządowi dodatkowe uprawnienia. W sytuacji zagrożenia
atakiem terrorystycznym służby specjalne i policją otrzymają wsparcie wojska. 

Viktor Orbán, podobnie jak Jarosław Kaczyński, niechętnym okiem patrzy na coraz dalej idące
próby Brukseli zmierzające do ograniczania suwerenności państw byłego bloku sowieckiego, trak-
towanych w UE niczym ubogi krewny. Twardo sprzeciwia się groźbom, pohukiwaniom i połajan-
kom płynącym do Budapesztu z Brukseli. Przedstawia zawsze ten sam argument: “Lista żądań jest

niezgodna z interesami
naszego narodu”. W po-
łowie lipca 2013 r. Węgry
przed terminem spłaciły
750 mln euro pożyczki
zaciągniętej przed socja-
listów w Międzynarodo-
wym Funduszu Waluto-
wym i kategorycznie od-
mówiły korzystania z
przyznanej temu pań-
stwu linii kredytowej w

wysokości 20 mld euro.  Będąc jeszcze opozycji, Orbán postrzegał MFW jako źródło międzynaro-
dowego ucisku, a tzw. programy ratunkowe jako działające w odwrotnym kierunku niż zamierzo-
ny. Kilka miesięcy później rząd węgierski uprzejmie podziękował MFW za pomoc i zamknął przed-
stawicielstwo Funduszu w Budapeszcie. 

A gencja ratingowa Standard & Poor’s natychmiast obłożyła Węgry swoją ekonomiczną
klątwą, obniżając rating do poziomu “śmieciowego”. Uzasadnieniem były decyzje insty-
tucjonalne rządu Orbána. Kilka dni temu ta sama agencja zmieniła rating polskiego dłu-

gu z poziomu A minus do poziomu BBB plus. Uzasadnienie jest dęte. Wówczas liberalne media pod-
niosły wrzask o rychłym bankructwie Węgier. Zamiast bankructwa węgierska gospodarka nie-
oczekiwanie zaczęła pędzić do przodu. W czerwcu 2013 r. przedstawiciele Audi, Volkswagena do-
konali w towarzystwie Viktora Orbána uroczystego otwarcia nowego zakładu w Györ. Rocznie fa-
brykę  opuszcza 125.000 pojazdów. Tym samym zakład w Györ stał się największym producentem
silników na świecie, których odbiorcami są wszystkie marki koncernu Volkswagen. Inwestycja po-
zwoliła na utworzenie 2100 nowych miejsc pracy. Dzisiaj załoga Audi Hungaria liczy ponad 9000
pracowników.

Stawianie weta rozpasanym i dążącym do zawładnięcia światową gospodarką instytucjom finan-
sowym przynosi, jak się okazuje, korzyści. Wetowanie tego rodzaju zapędów jest nawet konieczne,
bo dzisiaj bronią masowego rażenia wcale nie jest broń atomowa. Dzisiejsza broń masowego raże-
nia nosi nazwę SPEKULACJA. Ta broń potrafi niszczyć całe państwa, przykłady można mnożyć. Po-
za Węgrami pouczający jest także przykład małej Islandii, która w 2008 r. pogrążyła się w jednym
z największych kryzysów gospodarczych w swojej historii. 

Trzy tygodnie po bankructwie amerykańskiego banku Lehmann Brothers, co zapoczątkowało glo-
balny kryzys gospodarczy, rząd Islandii ogłosił, że trzy tamtejsze banki Kaupthing, Glitnir i Lands-
bankinn są zadłużone w sumie na 85 mld dolarów i stały się niewypłacalne. Minęło zaledwie 5 lat,
a kraj ten mocno stanął na nogi. Dynamika wzrostu islandzkiego PKB przedstawia się imponująco:
w 2009 r. - 6,6 proc., w 2010 - 4 proc., w 2011 r.  + 3,1 proc., 2012 rok oszacowano na poziomie
+2,8 proc., a w 2013 roku kraj powrócił do nadwyżki budżetowej, choć przed czterema laty defi-
cyt budżetowy Islandii sięgał 13,5 proc. PKB. 

Cud gospodarczy? Nic z tych rzeczy. Po prostu w walce z kryzysem Islandia zastosowała zupeł-
nie inne narzędzia niż te, które proponowała Bruksela. Władze Islandii nie próbowały ratować ban-
ków. Trzy bankowe giganty, których skumulowane aktywa dziesięciokrotnie przewyższały PKB kra-
ju, nie zostały dokapitalizowane. Zamiast faszerować pazernych bankierów publicznym groszem
i zubażać w ten sposób społeczeństwo, zaczęto bezwzględnie ścigać winnych krachu finansowego,
stawiając im prokuratorskie zarzuty. Same banki zostały zaś... znacjonalizowane. O tym w Polsce
prawie się nie pisze, bo byłby to cios w samo serce potężnego lobby zwolenników wolnego rynku
oraz masowego prywatyzowania wszystkiego, co państwowe. Rząd Islandii w 2013 r. ogłosił pomyśl-
ne zakończenie programu odbudowy gospodarczej, który publicznie pochwalił noblista z dziedzi-
ny ekonomii Paul Krugman, a nawet Międzynarodowy Fundusz Walutowy. 

W niosek? Polski rząd powinien robić swoje i współpracować z Brukselą na zasadzie:
partnerstwo - tak, dyktat i straszenie np. obniżeniem ratingu - nie. Bierzmy przykład z
Danii, gdzie tamtejszy parlament, nie oglądając się na krytykę ze strony Parlamentu Eu-

ropejskiego, uchwalił prawo pozwalające m. in. na konfiskowanie osobom ubiegającym się o azyl
wartościowych przedmiotów, co ma służyć współfinansowaniu ich pobytu w Danii. Jest to kolejny
krok mający na celu zaostrzenie przepisów prawa azylowego i zastopowanie masowego napływu
ekonomicznych migrantów. 

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

Nie masz pana nad Orbána

„Viktor Orbán, podobnie jak Jaro-
sław Kaczyński, niechętnym okiem
patrzy na coraz dalej idące próby
Brukseli zmierzające do ogranicza-
nia suwerenności państw byłego
bloku sowieckiego, traktowanych 
w UE niczym ubogi krewny”

J estem pośród tych aktywnych obywateli, którym wiecznie mało: wolno-
ści, sprawiedliwości, demokracji, dobrego państwa, serdecznych więzi,
pracy dla wszystkich, którzy jej chcą - odpowiadającej jakoś ich ambicjom

i możliwościom, mądrze i sprawiedliwie zorganizowanej powszechnej opieki
zdrowotnej, kojącej przestrzeni publicznej, dbałości o środowisko i zrównowa-
żony rozwój, serdecznej pamięci przodków (zwłaszcza tych, którzy płacili wysokie koszty dzisiej-
szej naszej wolności), przyjaznej rodzinom opieki nad dziećmi, mieszkań dla młodych, pieniędzy
dla wszystkich. Uważam też, iż wszystkie polskie rządy mogły zrobić więcej, mądrzej, uczciwiej,
piękniej i lepiej to, co zrobiły. Każdy miał jakieś wstydliwsze zdarzenia. Każdy o kimś albo o
czymś zapomniał. Każdy czegoś, co mógł - zaniedbał. Jestem zatem krytyczny wobec mojej Ojczy-
zny ponad miarę zapewne. 

Często niepotrzebnie. Czasem nawet złośliwie. Mógłbym teraz, wątpiącym może w szczerość te-
go “każdy”, w odniesieniu do każdego z czternastu premierów w pełni wolnej Polski, wypomnieć
to i owo. “Swoim” najpierw, bo to, co złe pośród swoich bardziej boli, lepiej się pamięta. Nie robię
tego, bo dość rozpamiętywania dawanych porażek. Polityka nie ma czasu przeszłego. Nawet teraź-
niejszego nie ma. Polityka ma wyłącznie czas przyszły.

Mogę też o każdym minionym rządzie powiedzieć coś dobrego. O rządzie PiS/LPR/Samoobro-
na też. Nie wspominając rządu Olszewskiego, czy Kaczyńskiego.

Każdy bowiem, nawet ten najbardziej mi odległy, to był rząd mojego kraju, wybrany przez oby-
wateli w wolnych i powszechnych wyborach. Ten ostatni, który dzisiaj rządzi Polską, rząd, które-
go premierem jest pani Szydło - też. Powołała go partia, która wygrała wybory. Wyborcy najlicz-
niej na nią głosowali. Ci, którzy zrezygnowali ze swojego prawa wybierania, mieli widać powody,
by nie głosować. Ci, którzy nie wybrali innej, alternatywnej wobec PiS partii, też widać mieli po te-
mu powody. Demokracja.

Myślę jednak, że w tym roku dzieje się coś, co pamiętać będą pokolenia. Nie idzie o zwykłe
błędy władzy, o nadużycia, o nieuczciwość, czy uzurpację, które to przewinienia zdarzały się
wszystkim rządom. Idzie o to, że na w pełni rozwiniętych żaglach, prując fale płyniemy wprost
ku nieszczęściu. Kapitan, siedząc w kajucie, wykreśla po kolei wszystkie urządzenia tego na-
szego młodego demokracją państwa, które mają charakter spowalniaczy, w przypadku jakie-
goś nieszczęścia. 

T rybunał Konstytucyjny to jest pierwsze takie urządzenie. Miele powoli, z rozwagą, wedle
swojego rozumu i prawa, lecz niezależnie, w wielkim stopniu, od władzy. Jego busole to
konstytucja i wiedza. A także, w domniemaniu, życiowe doświadczenie i mądrość zasia-

dających w nim sędziów. Raczej, jak dotychczas, unikał oczywistego politycznego zaangażowania
swoich członków. “Raczej”, bo nie zawsze, były trzy przypadki nominacji parlamentarzystów (LPR
i UW), jeden osoby też bardzo przez lata zaangażowanej politycznie (UW). Po pierwsze jednak, to
wyjątkowe sytuacje, po drugie zaś, choć to ocenne - orzekaniu owych sędziów nikt nie mógł przy-
kleić łatki kolorem bliskiej wcześniejszej aktywności. A już specjalnie prawica nie ma ku temu pre-
tekstu. Ideowo Trybunał jest konserwatywny. Co przecież chyba nie dziwi.

Kolejny problem po Trybunale to
Służba Cywilna. Mówi się, że Trybuna-
łu rząd PiS nie zlikwidował. Nie, jedynie
go rozbroił. Ze Służbą Cywilną jest go-
rzej. Też formalnie nadal istnieje. Tylko
że faktycznie została wyrzucona w po-
wietrze. Jeśli od dziś wysokim urzędni-
kiem może zostać każdy, nawet aktyw-
ny partyjnie osobnik bez jakiegokolwiek

urzędniczego doświadczenia i jeśli też każdy taki urzędnik może być decyzją polityka zwolniony
to znaczy, że nie ma już Służby Cywilnej. Jest jak w PRL. Nazywało się to nomenklaturą. Kiedyś mie-
liśmy “czerwoną”. No to teraz mamy czarną nomenklaturę. 

Trzecim i czwartym urządzeniem pełniącym w państwie rolę swoistego bezpiecznika przed
nadużyciami władzy wykonawczej są sądy powszechne i prokuratura. Prawo nadzwyczajnej kasa-
cji wyroku dedykowane władzy wykonawczej (prezydent) i szereg regulacji podważających w
praktyce niezależność sędziowską to potężny skok ku bezprawiu. Prokuratura bywa, w różnych pań-
stwach, była i w Polsce już wolnej i demokratycznej, podporządkowana ministrowi. Tu mamy jed-
nak przypadek szczególny. Pamięć. Pamięć osoby i jej postępowania. Które zogniskowały się ze szcze-
gólnym okrucieństwem w przypadku Barbary Blidy. Naradę u ówczesnego premiera, przed próbą
aresztowania byłej minister, jak to aresztowanie w szczegółach ma przebiegać - warto pamiętać choć-
by w kontekście innej sprawy, tzw. sprawy Orlenu - jeśli chce się zrozumieć czym jest wprawne sto-
sowanie różnych miar w partii Prawo i Sprawiedliwość. A dochodzi jeszcze szerokie otwarcie wrót
dla inwigilacji, obejmującej także Internet. 

P ołączmy to wszystko w całość. Polityk PiS powie, że niewinny nie musi się bać. Być mo-
że, choć pewny nie jestem. Co z pomówionymi? Wszystkie sprawy dotyczące Barbary
Blidy i jej rzekomego udziału w korupcji generałów górnictwa zostały zakończone umo-

rzeniem z powodu braku przestępstwa. Blidzie nikt jednak życia nie wróci. Pozostało tylko to zda-
nie wypowiedziane nad Jej grobem przez Kazimierza Kutza: “Zabili ją ludzie o kamiennych ser-
cach”. Nie wiem, czy można mieć wątpliwości, jeśli ktoś kto jest ministrem sprawiedliwości, a więc
bardzo wysokim urzędnikiem państwa, może bezkarnie wobec telewizyjnych kamer powie-
dzieć: “Już nikt nigdy przez tego pana życia pozbawiony nie będzie”. A przecież wspomniany pan
nikogo nie zabił. 

Wbrew pozorom, celem obecnych zmian ustawowych nie jest walka z przestępczością, którą bę-
dzie się prowadzić niejako przy okazji. Mając natomiast wszystkich na podsłuchu, wiedząc kto z kim
i kiedy się kontaktuje i w pełni uzależniając od tajnej policji politycznej, jaką znów staje się CBA (zna-
mienne jest tu celowe osłabienie kontrolnej funkcji sejmowej komisji do spraw służb specjalnych)
- kogo i po co się śledzi, Kaczyński dostaje do rąk pełną władzę nad polską sferą publiczną. To lu-
dzie przez niego wskazani będą decydowali kogo śledzić. W przypadku osób ze świecznika niewąt-
pliwie on, konsultowany tak, jak to było w przypadku Barbary Blidy, będzie decydował przeciw ko-
mu postępowanie rozwijać, a wobec kogo zwijać. To koniec demokracji. Ona pędzi na pełnych ża-
glach ku skałom. 

Nie ma w tym błędu, albo przypadku. Jarosław Kaczyński wie, że to, co wyniosło go ku wła-
dzy, czyli nadzieje ludzi na lepsze życie, na pieniądze o klasę większe niż mieli, jest nierealne.
Bo rozmontowując również inne bezpieczniki państwa, zwłaszcza ekonomiczne, można spodzie-
wać się tylko klęski. W warunkach demokracji sterowanej przez tajną policję polityczną, przy ogra-
niczeniu możliwości tradycyjnych mediów, jedyną sferą wolności pozostanie Internet (też pod-
dany inwigilacji). Internet może brukować drogę buntowi, do zbudowania dobrej alternatywy
politycznej jednak nie wystarczy. Do tego potrzebne jest normalnie funkcjonujące państwo.
Prawne i demokratyczne.

WARTO MYŚLEĆ Andrzej Celiński

Na pełnych żaglach prosto na skały

„Kaczyński dostaje do rąk
pełną władzę nad polską sfe-
rą publiczną. To ludzie przez
niego wskazani będą 
decydowali kogo śledzić”
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Coraz więcej warszawiaków korzysta z
aktywnych form wypoczynku. Na mniej
uczęszczanych trasach można spotkać
ludzi w różnym wieku uprawiających
Nornic Walking, biegaczy, spacerowi-
czów. Dobroczynny wpływ ruchu na
świeżym powietrzu warto połączyć z
możliwością obserwacji przyrody. 

Zima to czas, gdy na drzewach nie ma liści ła-
twiej dostrzec siedzące na gałęziach ptaki. Ptaki,
które można zauważyć zimą to w większości ga-
tunki osiadłe, jednak podczas dużych mrozów za-
latują do nas również gatunki z północnej Europy.

Warszawiacy mogą obserwować zimą m.in.
dwa gatunki mew: śmieszkę i mewę siwą, która w
Warszawie i okolicach jest dość liczna. Do nie-
dawna nazywana była mewą pospolitą, jednak
pospolita jest jedynie na wybrzeżu i na obszarze
środkowego biegu Wisły. Poza tymi obszarami
występuje nielicznie. Dlatego jej oficjalną nazwę
zmieniono na “mewa siwa”. Jest nieco większa od
śmieszki i masywniej zbudowana. Obydwa ga-

tunki często występują razem, można wiec przyj-
rzeć się im dokładniej i zauważyć różnicą. 

Jak co roku zimową porą organizatorzy serdecznie
zapraszają do ogrodów wilanowskich na spotkania z
ptakami. Zima to czas, kiedy skrzydlaci mieszkańcy
parków i ogrodów chętnie korzystają z przygotowy-
wanych dla nich karmników. Na niezamarzających
fragmentach jezior i rzek licznie gromadzą się kacz-
ki, mewy, czaple i kormorany, które można tu podglą-
dać z wytyczonych tu punktów obserwacyjnych. 

W czasie obserwacji będzie można dowiedzieć
się więcej o ptakach, które przylatują do wilanow-
skich karmików, jak można je od siebie odróżnić i
jak je dokarmiać, by im pomagać, a nie szkodzić.

Najbliższe spotkania - 31 stycznia, 7 lutego, 28
lutego. Godz.: 10-14.

Miejsce: park północny krajobrazowy, kępa
brzóz nieopodal Altany Chińskiej i zatoki.

Udział: w cenie biletu do ogrodów. 
Rezerwacja: nie obowiązuje. Można dołączyć w

dowolnym momencie trwania spotkania.
M i r o s ł a w  M i r o ń s k i

Dobrze zaczął się nowy rok w Teatrze Za Dalekim w Domu Sztuki SMB „Jary”.
Licznie przybyli widzowie – wśród nich Zastępca Burmistrza Dzielnicy Ursynów
m.st. Warszawy Łukasz Ciołko – obejrzeli warszawską premierę najnowszej,
znakomitej inscenizacji sztuki Erica-Emmanuela Schmitta „Wariacje
enigmatyczne”.

Po raz kolejny okazało się, że dobry teatr nie wymaga fajerwerków. W „Wariacjach enigmatycznych”,
wyreżyserowanych przez Piotra Dąbrowskiego, w niezmiennej scenerii, w niezmiennym oświetleniu,
przez półtorej godziny dwaj bohaterowie sztuki – dziennikarz (bardzo dobry Piotr Cyrwus) i pisarz,
laureat literackiej Nagrody Nobla (rewelacyjny Piotr Dąbrowski) – rozmawiają o literaturze, życiu,
wreszcie o bliskiej im obu kobiecie. Czyli niby nic nadzwyczajnego. Ale tekst jest tak finezyjny, tak
zręcznie przeplatany niespodziankami w akcji i akcentami komicznymi, a aktorstwo oraz reżyseria
stoją na tak wysokim poziomie, że przedstawienie wciąga od pierwszej chwili i trzyma w napięciu do
ostatniej.

Doceniła je publiczność w Teatrze Za Dalekim, nagradzając Cyrwusa (który celnie uzupełniał
scenicznego partnera, ale nie skradł mu show) i Dąbrowskiego (który w monologu relacjonującym
gwałtowną namiętność swego bohatera przeszedł samego siebie) rzęsistymi oklaskami po zakończeniu
– sfinansowanego ze środków Dzielnicy Ursynów m.st. Warszawy – spektaklu. A B U

W miniony piątek w Galerii Domu Sztuki
SMB „Jary” na Ursynowie otwarto
pierwszą z wystaw, jakie placówka ta za-
planowała na bieżący rok. Ekspozycja
nosi nazwę „Kalejdoskop” i jest prezen-
tacją twórczości Grupy Malarskiej „Im-
presja”, która od końca lat 80. ubiegłego
wieku działa w Domu Kultury „Rako-
wiec” na warszawskiej Ochocie.

Rozmiłowani w sztuce, zwłaszcza w malar-
stwie, członkowie grupy początkowo rozwijali
umiejętności i wrażliwość artystyczną pod kie-
runkiem artystki malarki Anny Lisowskiej. Obec-
nie „Impresją” kieruje Ewa Kamieniecka, również
malarka, absolwentka Akademii Sztuk Pięknych
i Europejskiej Akademii Sztuk w Warszawie.

Na wernisażu pani Ewa podkreśliła, że Grupa
Malarska „Impresja” nie hołduje żadnemu kie-
runkowi w sztuce, nie preferuje określonej tema-
tyki obrazów. Tu każdy wypowiada się we wła-
snym imieniu i ma możliwość nieskrępowanej
wypowiedzi artystycznej. Toteż na wystawie
„Kalejdoskop” pejzaże sąsiadują z portretami lu-
dzi czy wizerunkami zwierząt. Z charaktery-
styczną dla siebie skromnością i życzliwością Ka-
mieniecka podziękowała Domowi Sztuki za

współpracę przy aranżacji ekspozycji oraz orga-
nizacji jej otwarcia.

Obok Ewy Kamienieckiej swoje prace prezentu-
ją: Krystyna Bibik, Hanna Dedo, Urszula Kowal-
ska, Teresa Podworska, Wanda Polańska, Kata-
rzyna Rudzińska, Elżbieta Szkudlarek, Aleksandra
Wiśniewska i Iwanna Wynnytska. A B U

We wtorek w XLIX LO im.
Johanna Wolfganga Go-
ethego przy ul. Frédérika
Joliot-Curie Na Mokoto-
wie odbył się kolejny kon-
cert charytatywny “Od
serca dla serca”. 

Licealiści zbierali w tym roku
na operację serca dla Frania Kły-
szewicza, który urodził się z “ze-
społem wad serca”. Tegorocz-
nym licytacjom, które odbyły się
w ramach koncertu, towarzyszy-
ły ogromne emocje – wylicyto-
wano nawet golenie brody pro-
wadzącego aukcję Łukasza Śmi-
łowskiego. 

Nie zabrakło także dobrej mu-
zyki, pysznego ciasta i “luzackie-

go” humoru.– Mam nadzieję, że
dzięki tego typu akcjach ta szko-
ła nauczy Was jak być człowie-
kiem – przywitał zgromadzo-
nych na aukcji wicedyrektor li-
ceum Michał Serżysko. – Chciał-
bym, żebyście byli ludźmi, po-
magali i dzisiaj, i w następnych
okresach swojego życia.

Uczniowie wzięli sobie do ser-
ca słowa lubianego przez nich
dyrektora, bo w tegoroczny kon-
cert zaangażowali się napraw-
dę mocno. I to na każdym polu.
Licealiści zadbali przede wszyst-
kim o dobrą muzykę. Podczas
koncertu wystąpili zarówno

uczniowie z poszczególnych klas
z drobnym repertuarem, jak i
bardziej profesjonalne zespoły -
“Komandos”, “Lady Strange” i
“Ectopia”. Publiczność nagradza-
ła wszystkich ogromnymi bra-
wami. Jak tu nie chcieć pojawić
się na takiej scenie?

Z pewnością do najbardziej in-
teresujących punktów programu
należała licytacja. Prawdziwa.
Emocjonująca. Spontaniczna.
Pierwsza taka w historii moko-
towskiego liceum. Licytowano
najróżniejsze rzeczy – jak vouche-
ry na kolację w hotelu Hilton War-
saw City (290 zł), karnety na ma-
saż ciała do Domu Urody Thau
(100 zł), bilety na dowolny mecz

piłkarzy Legii (200 zł), czy piłki z
autografami legionistów (200 zł)
lub z autografem Zbigniewa Boń-
ka (170 zł). 

Największa bitwa stoczyła się
o możliwość udziału w operacji
kardiochirurgicznej w roli ob-
serwatora w szpitalu Medicover.
Cena wywoławcza wynosiła 100
zł. Była to prawdziwa gratka dla
fanów biologii – takie okazje nie
zdarzają się codziennie. Nic za-
tem dziwnego, że oferowane
kwoty padały w niezwykle szyb-
kim tempie. Walkę ostatecznie
wygrał jeden z uczniów oferu-
jąc 740 zł za udział w zabiegu,

wywołując tym ogromne zasko-
czenie wśród kolegów.

Również drobne rzeczy na au-
kcji wzbudzały duże zaintereso-
wanie i ożywioną rywalizację.
O szczęśliwy numerek zwalnia-
jący z niezapowiedzianych kart-
kówek i odpowiedzi ze wszyst-
kich przedmiotów licealiści wal-
czyli zawzięcie do ostatniej chwi-
li. Ile kosztuje dzień wolny od je-
dynek za brak przygotowania w
liceum Goethego? Okazało się,
że uczniowie byli w stanie prze-
znaczyć na wymarzony nume-
rek do 50 zł. Numerki trafiły do
czterech osób.

Zaskoczenia i napięcia nie za-
brakło również na końcu licytacji.
Za namową prowadzących kon-
cert Macieja Jaworskiego i Alek-
sandry Paluch oraz przy poparciu
2/3 sali prowadzący licytację Łu-
kasz Śmiłowski zgodził się na wy-
licytowanie swojej brody na
szczytny cel. Jego brodę koledzy
wycenili na 220 zł. Jak tłumaczył
sam zainteresowany, wyjątkowo
pożegna się ze swoją brodą, bo
to szczytny cel – życie Frania.

Po pasjonującej licytacji i mi-
łym koncercie można było zaj-
rzeć do kącika kulinarnego.
Uczniowie przygotowali pyszne
ciasta, soki, kanapki. W ramach
koncertu odbywają się także spo-
tkania z aktorami m. in. Rober-
tem Kudelskim, sprzedaż gazetki
szkolnej, czy loteria 450 fantów.
Oczywiście, wszystkie zebrane
pieniądze zostaną przeznaczone
dla Frania na operację. 

Dotychczas z samej licytacji
udało się zebrać ok 6 tys. zło-
tych. Ostateczna kwota nie jest
jeszcze znana. Niezależnie od
tego, ile uda się finalnie zebrać –
licealiści już teraz mogą być z
siebie dumni. Dobrze, że mamy
na Mokotowie zaangażowanych,
młodych ludzi, którzy w świecie
pogoni za pieniądzem potrafią
zagrać “od serca dla serca”.

M a g d a l e n a  Z w o l a k
f o t .  P a w e ł  M a ł a c z e w s k i

W siedzibie Warszawskiego Związku Brydża Sportowego burmistrz Dzielnicy Ursynów Robert
Kempa, w obecności naczelnika Wydziału Sportu i Rekreacji oraz członka Zarządu Polskiego Związku
Brydża Sportowego Marka Małysy zainaugurował X Mistrzostwa Ursynowa o Puchar Burmistrza. W
obecności ponad 140 zawodniczek i zawodników burmistrz wręczył puchary i nagrody laureatom za
rok ubiegły, podziękował organizatorom za wzorową organizację i otworzył I Turniej.

S t a n i s ł a w  W z o r e k
F o t o  M i c h a ł  S ł o w i ń s k i

Wieczór dwóch aktorów

Pierwsza tegoroczna wystawa 

X Mistrzostwa Ursynowa w Brydżu

IInniiccjjaattoorrzzyy rroozzggrryywweekk oo PPuucchhaarr BBuurrmmiissttrrzzaa UUrrssyynnoowwaa:: ((oodd lleewweejj)) MMaarreekk JJaarroosszzkkiieewwiicczz,, SSttaanniissłłaaww
WWzzoorreekk ((oorrggaanniizzaattoorr MMiissttrrzzoossttww UUrrssyynnoowwaa)),, PPiioottrr MMaakkoohhiinn ((wwiicceepprreezzeess SSMM ““WWyyżżyynnyy””))..

Zimowe spotkania w Wilanowie

Broda wyceniona na 220 złotych
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POŻYCZKI w 24H (także z
komornikiem), 790-564-948

ANTYCZNE meble, obrazy,
srebra, platery, odznaczenia,
szable, książki, pocztówki, 
601 336 063

DREWNO opałowe i
kominkowe, 602-77-03-61

SKUP książek, dojazd, 
509-548-582

SPRZEDAM płyty winylowe,
508-310-505

AUTO SKUP
Warszawa

501-291-812

ARCHITEKTURA - lekcje
rysunku, 503-312-051

FIZYKA, MATEMATYKA,
pedagog, 609-41-66-65

HISZPAŃSKI, 507-087-609
JĘZYK polski, pełen zakres - sp,

gimnazjum, matura,508-310-505
MATEMATYKA, 22 641-82-83
MATEMATYKA, FIZYKA, 

22 649-40-27, 691-502-327
MATEMATYKA, gimnazjum,

liceum, studia. Skutecznie i
niedrogo, 502-583-141

MATEMATYKA, matura 2016,
tel. 608-438-611

POLSKI, 605-850-010

DZIAŁKA budowlana 1000 m2

tanio Prażmów, 602 77 03 61 
GRUNT rolny 2 ha lub 7 ha

Prażmów, 602 77 03 61 

AGENCJA
NIERUCHOMOŚCI 

“Van Der Zal” pilnie i
okazyjnie sprzeda tematy:.

Pełną ofertę wraz ze
zdjęciami otrzymasz drogą

mailową.
Tel.: 601 720 840,

www.vanderzal.oferty.net

Apartamenty:
!Mieszkanie 96 m2 z garażem,

3 sypialnie, salon otwarty z
kuchnią, III p. z windą. Przepiekny
apartament, ul. Cynamonowa.

!Warszawa-Ursynów, ul.
Bekasów, 103 m2, piękny design, 
4 pok. Cena 1 mln 100 tys.zł

!Warszawa-Kabaty, ul. Jerzego
Zaruby, 5 pokoi o pow. 127 m2, 
V p. winda, 2000 r. bud., duży 
54 m2 taras, piwnica i garaż w
cenie. Zdjęcia i plan apartamentu
drogą mailową. Klimatyczne
mieszkanie w pięknej, cichej
okolicy, 300 m od lasu, blisko
metro. Apartament jak bajka. 
Cena 1 mln 350 tys. zł do
niewielkich negocjacji.

!Wilanów, 91 m2, cudny ap., 4
pok., garaż na 2 sam. + piwnica w
cenie, do wejścia, odrębna
własność lokalu, księga wieczysta.
Tylko 995 tys. zł.

!Wilanów, Branickiego, 
98 m2, III p. z windą, po
generalnym remoncie. W cenie
garaż. Cena 999 tys. zł.

!Miasteczko Wilanów, ul.
Kazachska, 69 m2. Cena 530 tys. zł.

Mieszkania:
!Konstancin, 3 pokojowe

mieszkanie 62 m2 na osiedlu
strzeżonym, z garażem
podziemnym w cenie. Przepiękny
design, komfortowa kuchnia z
jadalnią. Cena tylko 405 tys. zł.
Okazja! Mieszkanie jak bajka!

!Mokotów, 50 m2, 3
pok.przerobione na 2 pok. III/III,
nie wymaga remontu, dobry
standard. Cena 358 tys. zł.

!Wilanów, ul. Kazachska, 
2 pok. o pow. 51 m2, III/III z
windą, 2009 r.bud. Balkon.
Odrębna własność lokalu. 
Cena 440 tys. zł. do neg.

!Żoliborz, mieszkanie 
3 pok.,ul. Perzyńskiego. Cudowna
lokalizacja, 7 min od metra.
Generalnie mieszkanie do lekkeigo
remontu. Instalacja gazowa i wod.-
kan. po remoncie. Przepiękny
parkiet dębowy. Do mieszkania
przynależy piwnica, jak też
zewnętrzne miejsce postojowe.
Mieszkanie posiada wyodrębnioną
własność lokalu z księgą
wieczystą. Tylko 359 tys. zł do
negocjacji. Super okazja!

Domy:
!OKAZJA! 1/2 bliźniaka,

wygląda jak piękny, świetnie
zaprojektowany dom
wolnostojący, Wilanów, ul. Syta,
super wyk., cena 1 mln 650 tys.zł.

!Dom w Konstancinie
360m2/1000m działka,
starodrzew, piękny ogród, tylko 
1 mln 450 tys.zł. Do neg. Super
okazja !!!

!Dwie rezydencje z basenami,
Konstancin, Strefa A. Działka
odlotowa, starodrzew. Cena 6 mln.
i 6 mln.900 tys.zł. do wejścia.

!Ursynów segment, ul.
Nowoursynowska, 2006 r.bud.,
153 m2, cudowny design.
Przepiękny !. Cena z garażem 
1 mln.25 tys. zł. Wielka okazja. 

Działki:
!Gmina Żabia Wola, działka

2300 m2 w otulinie lasu, z domem
ok. 100 m2 z 1997 r. Super cena
tylko 390 tys. zł.

!Żabia Wola - 10140 m2 działki
gruntu podzielone na 3 działki
budowlane: 2 x 3000 m2 i 
1 x 4140 m2. Media: woda gminna,
prąd, telefon, własna
oczyszczalnia ścieków. Bez gazu.
Działki w otulinie lasu. 
Cena 60 zł za 1 m2 do negocjacji.

!Zalesie Dolne, działka gruntu
o pow.5772 m2. Przeznaczenie:
pod bud. jednorodzinne i
wielorodzinne, np. szeregowce, jak
też rezydencjonalne oraz
pensjonatowo-mieszkalne.
Wysokość zabudowy do 12 m.
Świetna oferta dla deweloperów, a
także inwestorów pod luksusowe
rezydencje!!! Pełna dokumentacja
w Agencji, zdjęcia na żądanie
drogą mailową. Cena tylko 

170 euro za 1 m2. Dojazd asfaltem.
Przepiękna lokalizacja, cisza,
spokój. Działka narożna róg
Partyzantów i Pomorskiej.
Wyłączność Agencji. Tylko
poważne oferty. 
S u p e r  o k a z j a !!!

!WARSZAWA Włochy -
magazyn do wynajęcia 140 m2,
ocieplany, biuro. Cena tylko 
4500 zł.

AGENCJA
NIERUCHOMOŚCI 

“Van Der Zal” pilnie szuka dla
swoich klientów: mieszkań,

apartamentów, domów,
rezydencji,

niezabudowanych działek
gruntu w południowej części

Warszawy(Konstancin,
Piaseczno i okolice, Sadyba,
Wilanów, Mokotów, Stegny,

Ursynów, itd.). 
Tel.: 601 720 840,

www.vanderzal.oferty.net 

AGENCJA
NIERUCHOMOŚCI 
“Van Der Zal” pilnie
poszukuje mieszkań

dwupokojowych,
trzypokojowych i

czteropokojowych do 
kupna bezpośrednio, 

tel. : 601-720-840,
www.vanderzal.oferty.net

DYREKTOR Szkoły
Podstawowej nr 336 w Warszawie,
ul. w.Małcużyńskiego 4 zatrudni
dozorcę na pełny etat. 
Tel. 22 859-17-23 lub 20 

FIRMA zatrudni na 1/2 etatu
gospodarzy domów. Mile widziani
sprawni renciści i emeryci, 
605-613-451

KELNERÓW/ KELNERKI do
restauracji, wieczorami, 
608-183-553

MECHANIKA samochodowego
zatrudnię, 602-424-774

POMOC w drukarni, Piaseczno,
602 424 170

STOLARZ, Piaseczno, 
602 424 170

SZKOŁA PODSTAWOWA 310,
ul. Hawajska 7 (Ursynów) 
zatrudni asystenta nauczyciela 
tel. kontaktowy 22/641 24 88

ZATRUDNIĘ cukiernika i
pomoc, 608-079-659

ZATRUDNIĘ elektryka,
konserwacja osiedla, 601-810-471 

ANTENY, 603-375-875

BALKONÓW ZABUDOWY,
drzwi antywłamaniowe,

okna, rolety, meble na
zamówienie, 

602-27-17-18, 
wt. i czw. promocje

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756-57-63,
502-093-588

BIURO RACHUNKOWE, 
606-234-106

CYKLINOWANIE, malowanie
mieszkań, 504-525-724

DEZYNSEKCJA, skutecznie, 
22 642-96-16

DOMOFONY, 603-375-875
ELEKTROAWARIA, 

507-153-734
ELEKTRYK - kuchnie, 

507-153-734
FREZOWANIE pni i usługi

rębakiem do gałęzi, 503-954-603
GAZOWE, piecyki, 728-426-345
HYDRAULIKA, remonty, 

602-651-211

KOMPUTEROWE Bartek, 
608-221-727

KOMPUTERY
pogotowie, 

ul. Na Uboczu 3, 
tel. 22 894-46-67, 

602-301-214

KOMPUTERY
serwis, sprzedaż, FLYCOM,

Pasaż Ursynowski 9, 
tel. 22 644-26-05, 

601-737-777

KRATY, tel. 603-349-374

KRAWCOWA, 
ul. Kulczyńskiego 9, 

tel. 692-101-784

MALOWANIE, gładź, 
505-73-58-27

MALOWANIE mieszkań, 
605-083-202

MALOWANIE, referencje, 
722-920-650

AAA NAPRAWA pralek,
kuchenek mikrofalowych i
elektrycznych, płyt, odkurzaczy,
22 641-69-47, 604-660-792

NAPRAWA - lodówki, pralki,
502-562-444

NAPRAWA 
lodówki, pralki, zmywarki 

22 643-16-65, 501-156-079

NAPRAWA pralek BOSCH,
SIEMENS, WHIRPOOL, itp.,

22 644-52-59, 
501-122-888

NAPRAWA TELEWIZORÓW,
502-288-514

NAPRAWA 
TELEWIZORÓW

22 641-80-74

PROFESJONALNE
czyszczenie i pranie

dywanów i wykładzin, 
501-053-855,

www.fstz.waw.pl

PRZEPROWADZKI
tanio, solidnie, 
501-535-889

REMONTOWO-budowlane,
ogrodzenia, tel. 513-137-581

REMONTY, ELEKTRYCZNE,
HYDRAULICZNE, itp. 
608-303-530

RENOWACJA mebli, 
601-697-340

RENOWACJA mebli, 
607-775-259

ROZLICZANIE PIT-ów
rocznych. Biuro Rachunkowe,
Wilanów, Sadyba, Mokotów - 
502-212-808

STOLARKA, 
pełny zakres, naprawy, 

22 641-54-84, 601-751-247

SZKLARSKIE, 
ul. Warchałowskiego 6, 
tel.: 22 644-65-07, 502-101-202

ŚLUSARSTWO, kraty,
balustrady, konserwacje, spawanie
aluminium, 601-36-22-82

TAPICER
694-158-973

WIERCENIE, KARNISZE, itp.
608-303-530

WRÓŻKA, 22 648-68-41, 
602-731-299

ALKOHOLOWE odtrucia,
Esperal, tanio, 22 613-98-37, 
22 671-15-79

DIETA HERBALIFE,
gwarancja, konsultant

Michał Łuczyński 
601-313-313

DOM OPIEKI Piaseczno, 
601-870-594

LEKARZ seksuolog, 
22 825 19 51 

PSYCHOLOG 
POMAGAM

501-126-864

REKOMENDOWANY
PSYCHOLOG z sukcesami

Terapia indywidualna,
terapia par

www.terazpsyche.pl
691-481-407



1 5

Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611

Cantrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1

Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  5 6  5 1  4 0 0
2 2  5 6  5 1  4 0 2

Urząd Skarbowy 2 2  8 4  8 6  1 5 1
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 5 0  1 9  4 1
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne

7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9
Pomoc Drogowa 7 5 6  2 0  1 0

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. WWaarrsszzaawwsskkaa 3322

7 5 6  4 8  1 0 ,  7 5 4  4 1  7 1
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 
Ratunkowe 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnneejj RRaaddyy NNaarrooddoowweejj 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej

7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe

9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefony

BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

TTylkylko dla orłóo dla orłów!w!
Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje KKaattaarrzzyynnaa TTrrzzmmiieell
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 648-44-32 
wwee wwttoorreekk między godz. 12.00 a 12.30 .

Redaktor naczelny – MMaacciieejj PPeettrruucczzeennkkoo;; Sekretarz redakcji – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj;; Zespół – TTaaddeeuusszz PPoorręębbsskkii, MMiirroossłłaaww MMiirroońńsskkii, WWoojjcciieecchh DDąąbbrroowwsskkii,, JJeerrzzyy DDeerrkkaacczz,, WWoojjcciieecchh GGooddzziimmiirrsskkii..
Redakcja: 0022-778866 WWaarrsszzaawwaa,, uull.. LLaacchhmmaannaa 44,, tteell..//ffaakkss ((2222)) 664488-4444-0000,, sekretarz redakcji: tteell.. 664488-4444-3322,,  e-mail: ppaassssaa@@ppaassssaa..wwaaww..ppll,, Internet: wwwwww..ppaassssaa..wwaaww..ppll.. 
Biuro Ogłoszeń –– MMaaggddaalleennaa JJaawwoorrsskkaa;; Dział Reklamy tteell.. ((2222)) 664499-7711-6655,, tteell..//ffaakkss ((2222)) 664488-4444-0000,, 660055-336644-339966,, 660077-992255-000011;; Marketing i reklama –– GGrrzzeeggoorrzz PPrrzzyybbyysszz tteell.. 660077-992255-000011
Wydawca – AAggeennccjjaa rreekkllaammoowwaa IIMMAAKKOO SSpp.. JJaawwnnaa,, 0022-778866 WWaarrsszzaawwaa.. uull.. LLaacchhmmaannaa 44,, tteell..//ffaakkss ((2222)) 664488-4444-0000,, 660022-221133 555555;; ee-mmaaiill:: iimmaakkoo @@iimmaakkoo..ccoomm..ppll;; Skład i łamanie – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj;; Studio graficzne – MMiicchhaałł DDoommaańńsskkii;;
Druk: AAGGOORRAA SS..AA..;; Kolportaż – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj,, tteell.. 660055-336644-339977;; PPAASSSSAA jjeesstt cczzłłoonnkkiieemm PPoollsskkiieeggoo SSttoowwaarrzzyysszzeenniiaa PPrraassyy LLookkaallnneejj.. RReeddaakkccjjaa nniiee jjeesstt zzoobboowwiiąązzaannaa ddoo ppuubblliikkaaccjjii nniieezzaammóówwiioonnyycchh tteekkssttóóww..

Co i kto
DDoomm SSzzttuukkii SSMMBB „„JJaarryy”” 

uull.. WWiioolliinnoowwaa 1144
tteell..//ffaakkss 2222 664433 7799 3355 

SSoobboottaa,, 3300 ssttyycczznniiaa,, 1199..0000::
„Night of January 16th” – spek-
takl w języku angielskim (wy-
stawia gościnnie Teatr Angloję-
zyczny Uniwersytetu Warszaw-
skiego „The Cheerful Hamlets”).
Wstęp wolny.

NNiieeddzziieellaa,, 3311 ssttyycczznniiaa,, 1188..0000::
Dyskusyjny Klub Filmowy „Dom
Sztuki” zaprasza na pokaz filmu
„45 lat” (dramat obyczajowy,
Wielka Brytania 2015, reż. An-
drew Haigh, 95 min.)

Nominacja do Oscara 2016 dla
Charlotte Rampling jako najlep-
szej aktorki w roli pierwszoplano-
wej. Europejska Nagroda Filmo-
wa 2015 dla Charlotte Rampling
jako najlepszej aktorki europej-
skiej. Srebrne Niedźwiedzie dla
Charlotte Rampling za najlepszą
rolę kobiecą i Toma Courtenaya
za najlepszą rolę męską na Mię-
dzynarodowym Festiwalu Filmo-
wym w Berlinie, 2015.

Niespodziewana wiadomość
zakłóca przygotowania pary mał-
żeńskiej do obchodów jubileuszu
45-lecia ślubu. Wstęp wolny.*

1-14 lutego: akcja „Zima w
Mieście”. Uczestnictwo w warsz-
tatach – bezpłatne.*

Warsztaty plastyczne „Zimo-
we Zabawy Dłutem i Kredką”
(wtorki i czwartki w godz. 10.00-
11.00, 11.15-12.15 i 12.30-13.30)
oraz warsztaty taneczne „Tańcz
jak w Afryce!” (środy i piątki,
10.00-11.00 i 11.15-12.15).  Zapi-
sy grupowe i indywidualne – w
sekretariacie Domu Sztuki. Ilość
miejsc ograniczona.

W Galerii Domu Sztuki swoje
prace wystawia Grupa Malarska
„Impresja”. Wstęp wolny.

Dom Sztuki zaprasza do swo-
ich filii – Klubu Seniora (ul. Pię-
ciolinii 10, tel. 22 643 02 10) i
Modelarni Lotniczej (ul. Służby
Polsce 1, tel. 22 643 12 82).

*Sfinansowano ze środków
Dzielnicy Ursynów.

DDoomm KKuullttuurryy SSttookkłłoossyy
uull.. LLaacchhmmaannaa 55

tteell.. 002222 885555 3355 1177

Trwają zapisy dla najmłod-
szych na Zimę w Mieście. Moty-

wem przewodnim tegorocznych
zajęć są baśnie. W ramach cyklu
przewidziano zajęcia plastycz-
ne „Baśnie i Legendy Polskie”
oraz teatralne „W Świecie Ba-
śni”. Warsztaty będą trwały od 1-
12 lutego. Zapisy pod numerem
(22) 855 35 17.

DDoomm KKuullttuurryy SSMMBB „„IImmiieelliinn””
uull.. DDeerreenniioowwaa 66

tteell..//ffaaxx 2222 664411 1199 1155

2288 ssttyycczznniiaa ((cczzwwaarrtteekk)),, ggooddzz..
1188..0000 – otwarcie wystawy PT
“Mosty, mostki, mosteczki”. Au-
torami prac są dzieci i młodzież
z pracowni plastycznej Klubu A4
SMB IMielin przy ul. Amundse-
na 4. Wystawa czynna do 12 lu-
tego. Wstęp wolny.

3311 ssttyycczznniiaa ((nniieeddzziieellaa)) ggooddzz..
1188  Koncert “Zakochane piosen-
ki” Alicja Majewska i Włodzi-
mierz Korcz. Wstęp - zaprosze-
nia do odbioru w DK Imielin od
22 stycznia (piątek) od godz.
18,00

11 - 55 lluutteeggoo Warsztaty Rocko-
we iM Granie “Zima 2016”
(17,00 - 20,00) – ćwiczenia i
konsultacje z muzykami: Magda
Piskorczyk - wokal, Andrzej Pier-
wiastek Potęga - gitara basowa,
Dariusz Świechowski - perkusja,
Piotr Bajus - gitara elektryczna.
Wstęp wolny - ilość miejsc ogra-
niczona - zapisy.

info - Małgorzata Wiercińska
tel. 504 70 30 87

66 lluutteeggoo ((ssoobboottaa)) ggooddzz.. 1188 –
Koncert “Karnawałowe rytmy”
w wykonaniu zespołu Dereń, w
programie: arie, duety oraz pio-
senki. Reżyseria i przygotowa-
nie solistów Krystyna Wysocka-
-Kochan. Opracowanie muzycz-
ne i akompaniament - Franci-
szek Jasionowski. Zaproszenia
do odbioru w DK Imielin od 1
lutego.

KKlluubbootteekkaa 
DDoojjrrzzaałłeeggoo CCzzłłoowwiieekkaa
uull.. LLaanncciieeggoo 1133 llookk UU99,,

tteell.. 2222 337700 2299 2299

2288..0011..22001166,, cczzwwaarrtteekk ggooddzz..
1188::0000 – KLUB PODRÓŻNIKA
„WARSZAWSKIE METAMOR-
FOZY – PLACE WARSZAWY” –
Spotkanie z EWĄ GŁĘBOCKĄ  i
NINĄ WOLF

NNaattoolliińńsskkii OOśśrrooddeekk KKuullttuurryy
uull.. NNaa UUbboocczzuu 33
tteell.. 2222 664488 6655 8811

2288..0011,, cczzwwaarrtteekk,, ggooddzz.. 1199..3300
– koncert z cyklu „Jazz w NOK’
PIOTR SCHMIDT ELECTRIC.

KKlluubb JJAARR 
uull.. KKoońńsskkii JJaarr 66 

TTeell.. 778899 005522 882233

Godziny otwarcia: pn.-ndz.:
15.00 do ostatniego gościa. Naj-
bardziej imprezowe miejsce na
Ursynowie reaktywowane!
Znajdź nas na facebooku:
https://www.facebo-
ok.com/klubjarreaktywacja

CCzzyytteellnniiaa NNaauukkoowwaa nnrr XXIIVV
uull.. LLaacchhmmaannaa 55

tteell.. 2222 885555 5522 2200

2288..0011 –– cczzwwaarrtteekk – spotkanie
z dr Izabelą Winiarską w cyklu
„Język – historia – kultura” pt.:
„Najdawniejsze teksty miłosne
w języku polskim”

0022..0022 –– wwttoorreekk – spotkanie z
dr. Piotrem Laskiem w cyklu
„Historia i kultura średnio-
wieczna inaczej” pt.: „Czasy ka-
tedr. Najpiękniejsze i najciekaw-
sze zabytki dojrzałego gotyku
we Francji”

0044..0022 –– cczzwwaarrtteekk – spotkanie
z dr. Kamilem Kopanią w cyklu
„Kraje i zjawiska egzotyczne w
sztuce dawnej” pt.: „Moda na
chinoiserie”

0099..0022 –– wwttoorreekk – spotkanie z
prof. Krzysztofem Mrowcewi-
czem w cyklu „Gdy świat był
młody – mity Greków” pt.: „Pięk-
no i groza Dionizosa”

1111..0022 –– cczzwwaarrtteekk – spotka-
nie z prof. Andrzejem Karpiń-
skim w cyklu „Walka o hege-
monię w Europie od końca XV
wieku po początek XIX wieku”
pt.: „Wojny polsko-rosyjskie w
XVI-XVII w.”

1166..0022 –– wtorek – spotkanie z
p. Anną Reichert w cyklu „Dwu-
dziestolecie międzywojenne w
Warszawie - galerie, teatr i ki-
no” pt.: „Wanda Wermińska: Czy
śpiewaczka, a może jedna z naj-
wybitniejszych artystek między-
wojnia”

Początek spotkań zawsze o
godzinie 19:00. Wstęp wolny!!!

„Alert dla
zwierząt”

25 stycznia zakończyła się
zbiórka darów w ramach kolej-
nej edycji akcji „Alert dla zwie-
rząt”. Akcja zbierania darów dla
bezdomnych zwierząt trwała w
ursynowskim Ratuszu od 7
stycznia. Dzięki ofiarności  miesz-
kańców Ursynowa, udało się ze-
brać ponad 300 kg karmy dla
psów i kotów. Przekazanie da-
rów nastąpi w połowie lutego.

W czasie tegorocznej akcji
zebrano:

Sucha karma dla psów -
151 kg 

Mokra karma dla psów -
42,5 kg 

Sucha karma dla kotów -
28 kg 

Mokra karma dla kotów -
55,5 kg 

Ponadto zebrano 26 kg
kasz, makaronów i ryżu.

Część zebranych darów
(karma dla kotów) zostanie
przekazana Fundacji „KARU-
NA – ludzie dla zwierząt”, któ-
ra opiekuje się wolno żyjącymi
kotami. Pozostałe dary (kar-
ma dla psów) trafią do przy-
tulisk AMI i AMI2, które są pod
stałym nadzorem i opieką
Urzędu Dzielnicy Ursynów. 
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